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Amerykański 
przemysłowiec 

u S. Kani
(PAP) W dniu 15 bm. I se­

kretarz KC PZPR Stanisław 
Kania przyjął prezesa Rady 
Occidental Petroleum Corpo­
ration dr. Armanda Hammera, 
przebywającego w Polsce na 
zaproszenie przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów.

W Komitecie Centralnym

Narada sekretarzy 
komitetów 

wojewódzkich PZPR 
(PAP) 15 bm. w gmachu KC 

odbyła się narada sekretarzy 
komitetów wojewódzkich po­
święcona aktualnym proble­
mom pracy partyjnej, którą 
prowadził członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Kazimierz Barcikowski. Omó­
wiono aktualną sytuację spo­
łeczno-polityczną w kraju, re­
alizację uchwał VI i VII Ple­
num KC przez organizacje i 
instancje partyjne, a także bie 
żące problemy partyjne z mło 
dzieżą.

W czasie dyskusji wskazywa 
no na dobre przyjęcie uchwał 
i decyzji VII Plenum KC na 
wzrost aktywności organizacji 
i instancji partyjnych, na oży 
wienie pracy wielu pop. Linia 
socjalistycznej odnowy — pod 
kreślano — spotyka się z peł­
ną aprobatą członków i kan­
dydatów partii.

W trakcie narady akcento­
wano potrzebę konstruktywnej 
realizacji linii VI i VII Plenum 
KC, konsolidacji szeregów par 
tii na płaszczyźnie walki o so­
cjalistyczny charakter odnowy, 
przywracania normalnego ryt­
mu pracy, produkcji i spokoju 
społecznego w naszym kraju.

Papież przyjął 
C. Miłosza

(PAP) Papież Jan Paweł II 
przyjął w poniedziałek na 
audiencji prywatnej laureata 
Nagrody Nobla Czesława Mi­
łosza. Zgodnie z tradycją wa 
tykańską, żadnych szczegółów 
tej prywatnej audiencji nie 
ogłoszono.

Oszczędzajmy energię elektryczną

Apel Głównego Inspektoratu 
Gospodarki Energetycznej

Wielkopolska dla eksportu

Trudności 
z wykonaniem planu

(PAP) Główny Inspektorat 
Gospodarki Energetycznej 
zwraca się do wszystkich od­
biorców energii elektrycznej z 
naglącą prośbą: pomóżcie w 
pokonywaniu ogromnych trud 
ności, z jakimi boryka się 
energetyka.

Pokrycie rosnącego zapotrze 
bowania na energię występu­
jącego w tej porze roku wy­
maga obecnie, wobec niskich 
zapasów węgla, wzmożonej 
troski o oszczędność, bez­
względnego zwalczania wszel­
kiego marnotrawstwa energii.

Główny Inspektorat Gospo­
darki Energetycznej prosi wła 
dze administracji . terenowej, 
związki zawodowe i organiza­
cje społeczne o pomoc w po­
woływaniu społecznych komi­
tetów i komisji kontroli zuży­
cia pałiw i energii.
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VIII Kongres ZSL zakończył obrady
(PAP) W Warszawie zakoń­

czyły się 15 bm. 3-dniowe ob­
rady VIII Kongresu Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego.

Na zakończenie obrad przy­
byli: przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński, 
sekretarze KC PZPR — Zdzi­
sław Kurowski i Jerzy Wojte- 
cki oraz członek Prezydium, 
sekretarz CK SD — Edward 
Zgłobicki.

VIII Kongres podjął uchwa­
łę określającą miejsce i rolę 
ZSL w życiu politycznym i 
społeczno-gospodarczym kraju 
oraz zwrócił się z apelem do 
członków i sympatyków Stron 
nictwa, do mieszkańców wsi o 
zapewnienie dostaw produk­
tów rolnych, o umocnienie na 
szego ludowego państwa oraz 
o działalność na rzecz zapew­
nienia spokoju, ładu i porząd­
ku.

Delegaci w tajnym głosowa­
niu wybrali Naczelny Komitet 
ZSL Główną Komisję Rewi­
zyjną i Główny Sąd Partyjny.

Kongres dokonał zmian w 
Statucie ZSL.

Na pierwszym plenarnym po 
siedzeniu Naczelnego Komite­
tu ZSL w tajnym głosowaniu 
wybrano Prezydium i Sekre­
tariat NK. Na prezesa NK po­
wołano Stanisława Gucwę. Na 
wiceprezesów wybrani zostali 
Danuta Dunowska, rolniczka z 
woj. olsztyńskiego, Bernard 
Kus, rolnik z woj, Częstochow 
skiego i Zdzisław Tomal, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa.

W trzecim dniu obrad Kon 
gresu w dyskusji plenarnej 
oraz w trakcie składania spra 
wozdań z obrad kolejnych ze­
społów problemowych podkre 
ślano, że ZSL, jako w pełni 
samodzielna partia chłopska 
— wypróbowany sojusznik 
PZPR — musi wnosić swój 
autentyczny, konkretny wkład 
w- dalsze przezwyciężanie śród 
kami politycznymi obecnego 
kryzysu. Program odnowy wy 
•tyczony uchwałami VI i VII 
Plenum KC PZPR i zaaprobo­
wany przez ZSL i SD, trzeba 
na co dzień wypełniać działa 
niami i decyzjami znajdujący­
mi poparcie ludzi pracy miast 
i wsi. Stwierdzano przy tym,

Idzie o to, by w przedsię­
biorstwach przemysłowych, 
sieci handlowej, punktach 
usługowych, placówkach kultu 
ry — wszędzie, gdzie używa 
się energii elektrycznej — 
skrupulatnie przejrzeć wszel­
kie punkty poboru energii i 
wyłączyć te wszystkie odbior 
niki, które nie są niezbędnie 
potrzebne.

Zwracamy się do użyt­
kowników energii w milio­
nach mieszkań, zwłaszcza do 
pań domu, z prośbą o zrozu­
mienie dla trudnej sytuacji, w 
jakiej znalazła się energetyka

Prosimy o wyłączanie zbęd­
nego w danej chwili oświetle­
nia, o nieużywanie pralek i 
innych urządzeń elektrycznych 
w godzinach szczytu, to jest 
od godz. 6 do 8 rano i od 16 
do 21 wieczorem. 

że niezbędne jest wytrwałe 
działanie wszystkich patrioty­
cznych sił, a równocześnie u- 
ruchomieńie mechanizmów spo 
łeczno-politycznych na rzecz 
ładu i porządku.

Walcząc o pełną demokra­
tyzację życia kraju — akcen­
towano — Stronnictwo samo 
musi być demokratyczne w ca 
łoi swej działalności.

Generalnie wskazywano na 
konieczność zerwania z wszel 
kimi przejawami działań pozo 
rowanyćh. Wzbogacając różno 
rodne formy pracy na wsi 
trzeba tworzyć warunki do 
autentycznej' działalności sa­
morządu wiejskiego, ruchu 
młodzieżowego, organizacji ko 
biecych, związków zawodo­
wych. Sprawą ważną jest re­
aktywowanie samorządu kółko 
wego i snółdzielczego. rozsze­
rzenie jego uprawnień, a prze­
de wszystkim dotrzymywanie 
złożonych gwarancji. Samo­
rząd ma pełne prawo, by stać 
się faktycznym reprezentan­
tem i obrońcą interesów chło­
pów.

W podjętej uchwale, określa 
jącej miejsce i rolę ZSL w 
życiu politycznym i społeczno- 
gospodarczym kraju Kongres 
stvvierdza m. m.„ że:

— ZSL jest rzecznikiem i 
współtwórcą demokratycznych 
reform, które zapewniają wyj 
ście kraju z kryzysowej sy­
tuacji oraz odpowiadają aspi 
racjom i dążeniom społeczeń­
stwa.

— Uzhaje przewodnią rolę 
klasy robotniczej i jej partii 
m ark s i st o w sk o-l en in o ws k i e j w 
państwie i społeczeństwie.

— W ramach Frontu Jedno 
ści Narodu ZSL wspólnie z 
PZPR i SD oraz innymi siła­
mi opowiadającymi się po stro 
nie socjalizmu, będzie współ­
działać na rzecz umocnienia u- 
stroju i konsolidacji wszyst­
kich sił społecznych.

— ZSL, skupiając w swych 
szeregach, przede wszystkim 
chłopów i pracowników rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej, ponosi szczególną odpo­
wiedzialność za społeczno-gos­
podarczy rozwój wsi, rolni­
ctwa oraz wyżywienie narodu.

— W najbliżs<zym okresie, 
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Z najświeższych danych wy 
nika, że nasze zadłużenie w 
handlu zagranicznym osiągnie 
pod koniec roku wartość 23,5 
mld zł dewizowych. Będzie 
ono w najbliższych latach na­
dal wzrastać (spłaty kredy­
tów) i w krytycznym momen­
cie sięgać może nawet 35 mld 
zł dewizowych. W tej sytuacji 
bardzo ważnym zadaniem dla 
całej gospodarki jest wykona 
nie zadań w zakresie ekspor­
tu.

Jak jest to realizowane w 
tym roku w Wielkopolsce? Z 
danych Poznańskiego Oddzia­
łu Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego, działającego na 
terenie 5 wielkopolskich woje 
wództw wynika, że producen­
ci w tym regionie zaplanowali 
na rok 1980 sprzedanie za 
granicę wyrobów wartości 3,17 
mld zł dewizowych, z czego

mimo ograniczeń wynikają­
cych ze zmniejszenia ogólnych 
nakładów inwestycyjnych, u* 
dział rolnictwa i całej gospo­
darki żywnościowej w tych na 
kładach powinien kształtować 
się w granicach 30 — 40 pro­
cent. Musimy wygospodaro­
wać środki na zwiększenie do 
staw artykułów przemysło- 
wych dla rolnictwa.

— Istotne znaczenie dla 
wzrostu produkcji rolniczej i 
stabilizacji gospodarstw indy­
widualnych ma odpowiedni 
poziom dochodów i warunków 
bytu rolników.

— Współpraca PZPR z ZSL 
jest podstawowym wyrazem 
urzeczywistniania sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego na płasz 
czyźnie politycznej.

Stoimy — czytamy w za­
kończeniu uchwały — przed 
wielką szansą odnowy i uzy­
skania realnego postępu we 
wszystkich dziedzinach życia 
społeczno-gospodarczego. Zrób 
my wszystko, ażeby tę szansę 
w pełni wykorzystać zgodnie 
z żywotnymi interesami naro­
du i naszej ludowej ojczyz­
ny. ■

W apelu skierowanym do 
członków i symnatyków Stron 
nictwa i mieszkańców wsi. 
Kongres zwraca się do • wszy­
stkich rolników, aby ze swej 
strony uczynili wszystko dla 
pomniejszenia skutków tego­
rocznego nieurodzaju i zapew­
nienia w maksymalnie możli­
wych rozmiarach dostaw pro­
duktów rolnych.

Nakazem chwili — głosi 
apel — stało się umocnienie 
naszego ludowego państwa, 
przywrócenie normalnego ryt­
mu funkcjonowania gospodar­
ki narodowej, zapewnienie 
spokoju, ładu i porządku. Od 
wołu jemy się do rozsądku i 
poczucia odpowiedzialności 
całego narodu.

Wspólnie z naszymi partne­
rami PZPR i SD, wspólnie ze 
wszystkimi siłami patriotycz­
nymi skupionymi we Froncie 
Jedności Narodu odpowiada­
my za Polskę Ludową. Tej wiel 
kiej odpowiedzialności jesteś­
my świadomi. Dobro ojczyzny 
było i jest naszym najwyż-

Dokończenie na str. 2

37,7 procenta . przypada na 
wywóz do krajów strefy dola 
rowej. Pod koniec trzeciego 
kwartału zadania te zostały 
zrealizowane w 75,2 procenta. 
Najwyższy stopień zaawanso­
wania sprzedaży zanotowano 
w przemyśle lekkim i cięż­
kim, a najniższy w przemy­
słach chemicznym i spożyw­
czym. Największą dynamikę 
sprzedaży uzyskali eksporte­
rzy z resortu rolnictwa. Gdy 
chodzi o drobną wytwórczość, 
dobre wyniki odnotowuje spół 
dzielczość inwalidzka oraz „Sa 
mopomocy Chłopskiej”. Zna" 
cznie większe i nie wykorzy­
stane możliwości — zwłaszcza 
w dostawach na rynki kapita 
listyczne — ma wielkopolskie 
rzemiosło.

Po 11 miesiącach zaawanso­
wanie planu wywozu w po­
szczególnych województwach 
kształtuje się następująco: Ko
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Pomnika Poległyi
(PAP). Mija 10 lat od dra­

matycznych wydarzeń grudnio­
wych, które zapisały się boleś­
nie w pamięci ludzi pracy i 
mieszkańców zarówno Wybrze 
ża, jak i całego kraju.

Na terenie Gdańska i Gdyni, 
w atmosferze powagi i odpo­
wiedzialności, trwaja obecnie 
obchody tej rocznicy. Ich głów 
nym akcentem będzie dziś w 
godzinach popołudniowych w 
Gdańsku odsłonięcie Pomnika 
Poległych Stoczniowców. Mo-, 
nument ten — wzniesiony 
przez współtowarzyszy pracy 
poległych w pobliżu bramy nr 
2 Stoczni Gdańskiej — tworzą 
trzy 42-metrowej wysokości 
krzyże — z rozpiętymi na nich 
kotwicami.

Obchody rocznicowe w Gdy­
ni odbędą się w środę. Obej­
ma one odsłonięcie tablicy pa- 

7J.mowy sprzęt z „Preska“

Zakłady „Presko" we Wschowie, woj. leszczyńskie, produkują 
urządzenia dla potrzeb gospodarki komunalnej. Wytwarza się tu 
sprzęt asenizacyjny i służący do zimowego utrzymania ulic. Na 
zdjęciu: przygotowywanie podwozi samochodowych do monta­

żu zbiorników wozów asenizacyjnych.
Fot. CAF — R. Królak

Spotkanie aktywu Stronnictwa Demokratycznego
(PAP) 15 bm. w Warszawie 

odbyła się narada przewodni- dium 
czących i sekretarzy wojewódz 
kich instancji Stronnictwa De 
mokratycznego z udziałem cen 
tralnego aktywu SD. Naradę
zagaił i prowadził przewodni­
czący CK SD, Tadeusz W. 
Młyńczak.

Omówiono treść deklaracji 
współdziałania PZPR, ZSL i 
SD z 12 grudnia br. oraz 
wspólne stanowisko Biura Po

Plan opanowania katastrofy w Karlinie

Chodzi nie tylko 
o ugaszenie pożaru

Węgierscy eksperci informują „Głos”

INFORMACJA WŁASNA
Trzeciego dnia po erupcji 

oraz zapaleniu się ropy i gaizu 
na wiertni Pilskiego Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Nafty i 
Gazu Karlina, na miejsce 
katastrofy przybyli światowej 
sławy eksperci z Węgier: Ti- 
bor Goetz — szef Wydziału 
Bezpieczeństwa Prac Górni­
czych RWPG, koordynator do 
spraw zwalczania erupcji i 
Ernoe Buda — kierownik spe 
cjalnego oddziału do spraw 
zwalczania erupcji w węgier­
skim Przedsiębiorstwie Ropy i 
Gazu. Oto ich ocena sytuacji 
przekazana dziennikarzom 
Polskiej Agencji Prasowej i 
„Głosu Wielkopolskiego”:

— Przybyliśmy do Polski na 
mocy obowiązującego w takich 
sytuacjach międzynarodowego 
porozumienia pięciu państw 
RWPG — Polski. NRD, Buł­
garii, Czechosłowacji i Węgier 
— by posłużyć swoim doświad 
ezeniem i pomocą w likwida­
cji eksplozji w Karlinie. Po 
trzydniowej obserwacji i zo­
rientowaniu się w danych 
technicznych otworu wiertni­
czego odnosimy wrażenie, że 
erupcja i pożar wiertni Dasze 
wo — 1 należą do najwięk­
szych pośród tych, z jakimi w 
swojej wieloletniej praktyce 
mieliśmy do czynienia. Braliś 
my udział w opanowywaniu 
55 erupcji, m. in. na Saharze, 
w Rumunii i na Węgrzech. 
Likwidacja żadnej z nich jed­
nak nie była tak trudna. Po­

h Stoczniowców
miątkowej w rejonie Stoczni 
im. Komuny Paryskiej i wmu­
rowanie kamienia węgielnego 
pod budowę Pomnika Ofiar 
Grudnia.

Tego samego dnia uroczysty 
ci odbędą się w Szczecinie, 
w miejscu odsłonięcia tablicy 
— pomnika poświęconego pa­
mięci tragicznych wydarzeń 
1970 r.. usytuowanego przed 
bramą główna Stoczni Szczeciń 
skiej im. Adolfa Warskiego.

Uroczystości rocznicowe prze 
widziane są także w innych 
miastach. 16 bm. w sali Fil­
harmonii Krakowskiej nastąpi 
prawykonanie utworu Krzysz­
tofa Pendereckiego „Lacrimo- 
sa”. skomponowanego dla ucz­
czenia pamięci ofiar grudnia 
1970 r.

Czytaj „Odgłosy” na str. 2

litycznego KC PZPR i Prezy- 
CK SD w sprawie roz­

woju sfery usług i drobnej wy 
twórczości, przyjętego 9 bm. 
(Jego tezy zamieszczamy na 
str. 2). Uczestnicy narady zo­
stali zapoznani z projektem 
materiałów do dyskusji przed 
XII Kongresem SD nad kształ 
tern deklaracji ideowo-progra 
mowej SD — „Stronnictwo 
Demokratyczne w urzeczywist­
nianiu demokracji w Polsce”,

woduje to jednoczesny wypływ 
ropy i gazu. Istnieje więc po­
trzeba optymalnej decyzji, 
która' może być wypracowana 
na podstawie opinii szerokiego 
grona ekspertów. Polska ma w 
tej dziedzinie bardzo dobrych 
specjalistów, ponieważ jednak 
nigdy nie było w polskim gór­
nictwie naftowym takiej ka>- 
tastrofy, nie dysponują oni sto 
sowną liczbą urządzeń do sku­
tecznego i szybkiego opanowa­
nia sytuacji. Sądzimy, że każ­
de państwo, które ma takie 
możliwości, powinno włączyć 
się do akcji ratunkowej. 
Może być tak, że i nasza po­
moc nie wystarczy. Nie wyklu 
czarny, że trzeba będzie wów­
czas poprosić do współpracy 
Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone.

Na podstawie przeprowadzo­
nego rozpoznania stwierdza­
my, że akcja ratunkowa w Kar 
linie przebiega sprawnie. A to, 
że wiertnia płonie, jest szczęś­
ciem w nieszczęściu. Gorzej 
by było, gdyby ta potężna 
erupcja spowodowała zalanie 
całej okolicy ropą, a wydoby­
wający się gaz rozprzestrzeniał 
się w atmosferze. Budzący 
zniecierpliwienie polskiego 
społeczeństwa słup ognia nie 
oznacza wcale, że w miejscu 
katastrofy nic się nie dzieje. 
Naszym zdaniem, polskie eki­
py ratunkowe prawidłowo wy 
korzystują czas palenia, prze-

Dokończerue na str. 1
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odGŁOSy Stanowisko Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium CK SD w sprawie rozwoju usług

Sytuacja w przemyśle Poznańskiego

Jak konstruować przyszłoroczne plany
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Pamięć nadziei
W programie przewidzianego 

na dzisiaj odsłonięcia pom 
nika w Gdańsku nazwanego „Po 

ległym w Grudniu 1970" zawarty 
jest punkt: „Zamknięcie uroczy­
stości i rozejście się zebranych 
w zadumie". Myślę, że chodzi tu 
taj więcej niż o apel porządko­
wy. Taki pomnik, jak ten gdański, 
i także ten, pod który jutro bę­
dzie wmurowany kamień węgiel­
ny w Gdyni, jak również ten, co 
do którego wzniesienia w Pozna­
niu ku pamięci ofiar Czerwca 
1956 zgodne są opinia publiczna 
i władze — taki pomnik zawsze 
będzie skłaniał do zadumy.

Tragicznych wydarzeń, jak po 
znańskie w 1956 i te na Wybrze 
żu przed dziesięciu laty — nie 
da się wykreślić z pamięci, ani 
z historii. I już to — potwierdza 
ne wzniesieniem pomników — 
stanowi podstawę bardziej opty­
mistycznego spojrzenia na naszą 
narodową przeszłość. Pomnikowe 
znaki wiecznej pamięci będą bo 
wiem zawsze żywym symbolem 
przestrogi dla rządzących i na­
dziei rządzonych.

Nadzieja na możliwość takie­
go ułożenia stosunków w na­
szym kraju, by każdy mógł tutaj 
żyć godnie, jest dzisiaj każdemu 
bardzo potrzebna. Poza wszyst­
kimi gwarancjami, które dla 
urzeczywistnienia naszych na­
dziei teraz się obmyśla zarówno 
ze strony obywateli, jak i władz 
— warte jest pamiętanie i o tym, 
że konflikt roku 1980 już nie prze 
rodził się w tragedię.

Zamykając okres bolesnych 
doświadczeń pomnikowymi znaka 
mi naszych nadziei — chcemy 
wierzyć, że w przyszłości bez 
nich, właśnie bez wywoływania 
tragedii, jako naród znajdziemy 
w sobie dość sił na takie ukształ 
tówanie naszego polskiego i so­
cjalistycznego dobra, które stwo 
rzy możliwość godnego życia. W 
myśl przekonania, że pamięć o 
tragediach nie powinna dzielić 
lecz łączyć. Po to, byśmy szyb­
ko mogli odzyskać v/iarę w sku 
teczność działań dla jak naj­
szybszego wyprowadzenia na­
szej Ojczyzny z kryzysu, który 
przeżywamy.

i drobnej wytwórczości
(PAP) Jak informowaliśmy, 

9 grudnia odbyło się posiedzę 
nie Biura Politycznego KC 
PZPR, na którym m. in. współ 
nie z Prezydium CK SD omó­
wiono zasady rozwoju usług, 
świadczonych przez rzemiosło 
i drobną wytwórczość. Oto 
tezy stanowiska Biura Polity­
cznego KC PZPR i Prezydium 
CK SD w tej sprawie.

— Działalność usługowa o- 
raz drobna wytwórczość od­
grywają coraz, większą rolę w 
procesach rozwoju społeczno- 
gospodarczego i zaspokajania 
potrzeb ludności. W ostatnich 
latach zapoczątkowana została 
wspólna polityka PZPR i SD 
w tym zakresie.

— W ocenie społecznej roz­
wój usług nie jest zadowalają 
cy. Ze względu na lokalny 
charakter, usługi oraz drobna 
wytwórczość szczególnie do­
tkliwie odczuły nadmierną 
centralizację planowania i za­
rządzania.

— Biuro Polityczne KC 
PZPR i Prezydium CK SD u- 
ważają za niezbędne wydatne 
przyspieszenie rozwoju szero­
kiej sfery usług, co powinno 
stać się ważnym elementem 
procesu przezwyciężania, wy­
stępujących obecnie dyspropor 
cji i napięć oraz harmonizacji 
społeczno-gospodarczej.

— Nieodzowne jest opraco­
wanie programu rozwoju u- 
sług na lata 1981 — 1985. U- 
dział wydatków na usługi w 
orzychodach pieniężnych lud­
ności powinien wzrosnąć z ok. 
12 procent obecnie do ok. 16 
procent w 1985 r. Najszybciej 
powinny wzrastać usługi byto 
we, zaspokajające codzienne 
potrzeby ludności, a zwłaszcza 
związane z mieszkaniem, mo 
toryzacją, z naprawami zme­
chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego oraz usłu-

.Robotnicy 1956,1970,1980'
TADEUSZ KACZMAREK Dziennikarskie

gi remontowo-budowlane, prał zapewnić mu stabilne warun-
nicze i odzieżowe. ki; dotyczy to m. in. polityki

— Znaczny postęp musi na , podatkowej i różnych form po
stąpić w usługach dla wsi i 
rolnictwa; przyspieszyć należy 
rozwój usług z zakresu ochro 
ny zdrowia, turystyki i wypo 
czynku, transportu i łączności 
oraz usług kulturalno-rozryw- 
k owych.

— Wszystko to wymaga głę 
bokich przekształceń w syste­
mie planowania i zarządzania. 
Program centralny powinien 
formułować jedynie kierunko­
we cele i zadania w sferze u- 
sług oraz podstawowe środki, 
niezbędne dla ich realizacji. 
Wzrosnąć natomiast musi ro­
la programowania terenowego 
tej dziedziny działalności gos­
podarczej.

— Rozwój drobnej wytwór­
czości jest dziś zadaniem o 
szczególnym znaczeniu społe­
czno-ekonomicznym. Warun­
kuje bowiem poprawę zaopa­
trzenia rynków lokalnych, 
zwiększa wpływ władz tereno 
wych na rozwiązywanie społe-
cznych problemów 
gionu, uelastycznia 
wytwórczy. Coraz 
znaczenia nabiera

danego re- 
potencjał 

większego
także

port wyrobów drobnej 
twórczości.

— Biuro Polityczne 
PZPR i Prezydium CK

eks- 
wy-

KC
SD

mocy państwa. Trzeba stymu­
lować rozwój deficytowych ro 
dzajów usług i produkcji rze­
mieślniczej. Niezbędne jest 
zniesienie limitowania jego 
świadczeń oraz wprowadzenie 
dalszych ułatwi.eń, w zaopa­
trzeniu w materiały i surow­
ce oraz maszyny i urządzenia, 
a także wzrost kredytów na 
inwestycje. Rozwijana będzie 
s-półdzielczość rzemieślnicza.

— Kontynuowana powinna 
być stabilna polityka wobec 
prywatnego handlu i usług, 
zwłaszcza w zakresie handlu 
rolno-spożywczego oraz usług 
gastronomicznych, transporto­
wych i hotelarskich.

— Przyspieszenie rozwoju 
sfery usług i drobnej wytwór­
czości wymaga dokonania za­
sadniczego postępu w dopły­
wie środków do tych dziedzin 
działalności (np. zwiększenie 
udziału w ogólnych nakładach 
inwestycyjnych, poprawa za­
opatrzenia). Niezbędny jest 
znaczny wzrost zatrudnienia 
w usługach. Istnieje koniecz­
ność wprowadzenia szeregu u- 
łatwień dla przechodzących z 
przemysłu do rzemiosła, np. 
zachowania prawa do emery­
tury.

Wczoraj x sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu. Bogdanem 
Waligórskim spotkał się ak­
tyw gospodarczy regionu po­
znańskiego — dyrektorzy i se­
kretarze organizacji partyj­
nych największych zakładów 
pracy, oraz sekretarze organi­
zacji miejsko - gminnych. Oce 
niono produkcje w zakładach 
przemysłowych za 11 minio­
nych miesięcy. Od sierpnia no 
tuje się regres — w każdym 
kolejnym miesiącu rytm pra­
cy jest gorszy od analogicz­
nych. okresów roku ubiegłego: 
iako całość przemysł Poznań 
*kiego ma ponad 2 miliardy zł. 
zaległości w wartości produk 
tów. Oczywiście mniejsza jest 
też wydajność pracy, nato­
miast średnie płace wzrosły (do 
listopada) o 21,6 procenta. Głó 
wnym powodem zahamowania 
produkcji są niedostatki w 
zaopatrzeniu materiałowym i 
dostawach energii.

Trwają przymiarki do pla­
nów roku 1981. Poszczególne 
zakłady nie powinny czekać na 
odgórne wskaźniki i wytyczne,

przewidywanych możliwoś­
ciach zaopatrzenia w materia­
ły i energię. Wobec zamierzo^ 
nego wprowadzenia. od stycz­
nia przyszłego roku, tzw. ma­
lej reformy gospodarczej zde­
cydowanie wzrośnie wpływ 1 
odpowiedzialność załóg za kon 
strukcję i realizację planów 
produkcyjnych. Chodzi teraz o 
to, aby przy dyskusjach i de­
cyzjach na temat planów uczę 
stniczyły reprezentacje wszy­
stkich sił społecznych w przed 
siębiorstwie, łącznie z ..Soliidar 
nością”. Dlatego konieczne jest 
wyuracowanie formuły wpro-
wadzenia przedstawicieli
NSZZ Solidarność” do KSR- 
ów, a także szybkie powoływa 
nie Rad Pracowniczych, będą­
cych autentycznym przedsta- 
w:cielstwem całych załóg.

Brak spodziewanego ożywię 
nia w gospodarce. a także prze 
widywany ogromny niedobór 
energii i surowców zmuszają 
do określania przyszłorocznych 
planów produkcyjnych w wie­
lu zakładach na poziomie niż­
szym od roku bieżącego. Dodat 
kową komplikacją w wytyczą 
niu zadań jest brak ostateez- 
<sei decyzji co do wolnych so-a konstruując założenia pla- t 

nów winny opierać się na. bót w 1981 roku, (tt)

Plenum Rady CZSS „Społem

uznają za konieczne znaczne 
przyspieszenie w latach 1981 
— 1985 rozwoju uspołecznio­
nej drobnej wytwórczości — 
państwowej i spółdzielczej — 
oraz rzemiosła. To ostatnie 
odgrywa istotną rolę w zaspo 
kajaniu rosnących potrzeb spo 
łecznych na usługi i towary 
rynkowe. W najbliższych la­
tach, obok ilościowego rozwo­
ju rzemiosła, trzeba również 
unowocześniać jego potencjał.

— Generalne zasady polity­
ki wobec rzemiosła powinny

PZPR 
ją na

Biuro Polityczne KC 
i Prezydium CK SD sto 
stanowisku konsekwent

(PAP) U hm. odbyło «ię w War- 
plenarne posiedzenie Rady 

CZSS „Społem”, na którym dy­
skutowano projekt nowych zasad, 
jakim powinny odpowiadać sta­
tuty spółdzielni zmieszonych w tej 
organizacji.

nego podnoszenia na wyższy 
poziom społecznej rangi pra­
cownika usług i drobnej wy­
twórczości; sukcesywnej poprą 
wie powinny ulegać ich matę 
rialne i socjalne warunki pra­
cy. Wspólne założenia rozwo­
ju tych dziedzin działalności 
gospodarczej znajdą odzwier­
ciedlenie w opracowywanym 
przez rząd planie 5-letnim na 
lata 1981—1985.

Rada CZSS „Społem” wypowie­
działa lię za wzmocnieniem roli 
organów «połeczno-samorządo- 
wych, ale stwierdziła jednocześ­
nie, że wszelkie zmiany muszą 
być wprowadzane ostrożnie i z 
rozwagą. W związku z tym postu­
lowane zmiany w epółdzielczości

spożywców Rada proponuje doko­
nać w dwóch etapaćh.

Pierwszy etap ma być zreali­
zowany w ciągu 1981 r. i zakład* 
m, In. wprowadzenie pełnego we­
wnętrznego rozrachunku gospo­
darczego w oddziałach WSS, roz­
szerzenie uprawnień organów wy­
bieralnych.

Drugi etap, przewidziany na la­
ta 1982—1983, zmierza np. do prze­
kształceni* oddziałów w spółdziel­
nie spożywców, które będą miały 
osobowość prawną i będą działa­
ły na zasadach pełnego rozrachun­
ku gospodarczego.

W zakładach Trójmiasta

Dobiega końca akcja wyborcza

Obrady energetyków
(PAP) 15 bm. odbyło się po­

siedzenie plenarne Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Energetyka, który w br. 
obchodzi 60-lecie istnienia. Z 
tej okazji grupie zasłużonych 
działaczy związkowych wręczo 
no odznaczenia państwowe, a 
także odznaki resortowe oraz 
honorowe odznaki związkowe.

Na plenum omówiono’ rów­
nież stan przygotowań do XII 
Zjaizdu Związku. W dyskusji 
podkreślano m. in. konieczność 
rozwijania działań zgodnych z 
interesem załóg i całej branży. 
W dyskusji podkreślano też no 
trzebę ścisłej współpracv bran 
żowych związków zawodowych 
z innymi niezależnymi i samo­
rządnymi związkami zawodo­
wymi.

Forum
(PAP) „Robotnicy 

1980” — to temat 
hasło wywoławcze

1956, 1970, 
i zarazem 
kolejnego,

trzeciego już „Forum” zorgani 
zowanego 15 bm. w Warszawie 
przez Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich. Honorowymi 
gośćmi dziennikarzy byli ro­
botnicy z Poznania, Szczecina, 
Gdańska.

„Forum” — spełniające rolę 
środka opiniotwórczego — sta 
ło się tym razem próbą reflek­
sji nad przyczynami kryzysów 
społeczno-politycznych i gos­
podarczych, a przede wszyst-- 
kim odpowiedzi na pytania 
czym są, i jak się wyrażają 
aspiracje klasy robotniczej w 
naszym kraju.

Udział w panelu wzięli: Wła 
dysław Markiewicz, Włodzi­
mierz Wesołowski oraz Jadwi­
ga Staniszkis.

KRONIKA DNIA

VIII Kongres ZSL 
zakończył obrady

Dokończenie ze etr f
szym obowiązkiem. Ten obo­
wiązek wypełnimy!

Zabierając głos na zakończę 
nie obrad Kongresu, prezes no 
wo wybranego NK ZSL Stani 
sław Gucwa powiedział m. in., 
iż Kongres udowodnił w spo­
sób nie budzący wątpliwości, 
że Stronnictwo zdecydowanie 
opowiada się za konsekwen­
tnie realizowaną odnową w ży 
ciu społecznym, politycznym i 
gospodarczym. Dla każdego, 
kto kieruje się nadrzędnym in 
teresem Polski i socjalizmu, 
kto rozumie pojęcie polskiej 
racji stanu, nie ma mowy o 
odwrocie od konsekwentnie 
realizowanej odnowy.

Ustawicznym zadaniem 
Stronnictwa musi być wytężo­
na walka i praca na rzecz Pol 
ski.

Na nasz zbiorowy wysiłek, 
na jego owoce — oświadczył 
mówca — oczekuje nasza oj­
czyzna, chłopi polscy i cały 
naród. (PAP)

W Warszawie
Narada aktywu 

partyjnego 
środowisk twórczych
(PAP) Przedstawiciele śro­

dowisk twórczych stolicy wzię 
li udział w zorganizowanej 15 
bm. przez KW PZPR w War­
szawie naradzie partyjnego ak­
tywu kulturalnego. W toku o- 
brad dokonano oceny aktual­
nej sytuacji w dziedzinie kul­
tury i wynikających z niej za­
dań stojących przed partią i 
skupionymi w jej szeregach 
ludźmi kultury i sztuki.

Głos zabierali: Roman Szy­
dłowski, Józef Lenart, Stani­
sław Kuszewski, Jerzy Hoff­
man, Jerzy Kawalerowicz, An­
drzej Wasilewski, Bohdan 
Chmielewski, Jan Świderski, 
Janina Jagielska.

W obradach wzięli udział: I 
sekretarz KW PZPR — Stani­
sław Kociołek i zastępca kie­
rownika Wydziału Kultury KC 
PZPR — Kazimierz Molek.

w NSZZ „Solidarność
(PAP) W większości zakła­

dów pracy Trójmiasta akcja 
wyborcza NSZZ „Solidarność” 
dobiega końca, a w niektó­
rych już się zakończyła wybo 
rem komisji zakładowych. Do­
minującym nurtem akcji jest 
problem wyboru najwłaściw­
szych ludzi i dokonania tego 
w sposób najbardziej demokra 
tyczny, stąd uczestnicy zebrań 
przywiązują dużą wagę do tych 
spraw.

Wśród tych, którzy otrzy­
mają mandat zaufania wybor­
ców znaczną grupę stanowią 
przywódcy sierpniowych straj­
ków i ludzie, którzy wykazali

się aktywnością w trakcie or­
ganizowania się „Solidarnoś­
ci”. Nie dotyczy to jednak wszy 
stkich aktywistów wstępnego 
okresu. Wówczas zdarzało się, 
że do głosu dochodzili tzw. 
krzykacze. Ci są obecnie elimi 
nowani. Są też tacy przywód­
cy strajków, którzy choć cie­
szą się zaufaniem współtowa­
rzyszy pracy, sami rezygnują, 
uważając, że w nowym okresie 
działalności inni lepiej ją po­
prowadzą.

Wśród wybranych nie bra­
kuje członków partii i działa­
czy dawnych związków branżo 
wych.

Trudności z wykonaniem planu
Dokończenie ze itr 1 

nińskie (91,6 procenta). Pilskie 
(88,9 procenta), Kaliskie (88 
procent). Poznańskie (85,1 pro 
centa) i Leszczyńskie (81,7'pro 
centa). Eksport z województw 
poznańskiego i leszczyńskiego 
nie wykazuje wzrostu w sto­
sunku do roku ubiegłego. Trze

ba pamiętać, że wywóz z Po­
znańskiego stanowi połowę ca 
łego wielkopolskiego eksportu. 
Opóźnienia w eksporcie z Po­
znańskiego wynikają zwłasz­
cza z zaległości, które powsta 
ły w przemysłach chemicz­
nym i elektrochemicznym.

(map)

ERGONOMIA I BHP W PRZEMYŚLE
(Inf. wł.) Dorobek naukowy w zakresie przedsięwzięć ergonomicz­

nych oraz bezpieczeństwa i higieny pracy przedstawiono w ponie­
działek na konferencji naukowej zorganizowanej przez Towarzy­
stwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa w poznańskim Domu Dru­
karza. W siedmiu wygłoszonych referatach omówiono tendencje w 
zakresie badań i prac projektowych oraz wyników wdrożeń rozwią­
zań ergonomicznych i bhp-owskich w przemyśle, budownictwie i leś­
nictwie. W obradach uczestniczyli przedstawiciele uczelnianych 
i przemysłowych jednostek naukowych oraz przemysłowych służb 
bhp, biur projektowych i jednostek gospodarczych, (bej)

Inicjatywa utworzenia 
Fundacji im.

Robotników Wybrzeża

Prace nad nowelizacją
Karty Nauczyciela

W ROCZNICĘ ZJEDNOCZEMA RUCHU ROBOTNICZEGO
(Inf. wł.) Wczoraj, w 32 rocznicę zjednoczenia polskiego ruchu ro­

botniczego w Poznaniu i województwie poznańskim odbyły się im­
prezy 1 spotkania, upamiętniające to wydarzenie. Pod pomnikiem 
PPR na Cytadeli w Poznaniu wieńce złożyły de.egacje władz par­
tyjnych i administracyjnych (obecna była m. in. Maria Rynkie- 
wicz — sekretarz KW PZPR) oraz weterani ruchu robotniczego — 
byli członkowie PPR i PPS. W wielu miejscowościach zorganizowa­
no spotkania, w których m. in, uczestniczyła młodzież, złożono też 
wieńce w miejscach upamiętnionych walką o utrwalenie władzy lu­
dowej. (zr)

(PAP) Jąk informuje ZNP — 
obradując w przeddzień 10 ro- 
cznicy pamiętnego protestu ro 
botników gdańskich w grudniu 
1970 roku, Rada Naczelna Zwią 
zku Nauczycielstwa Polskiego 
postanowiła wystąpić z wnio­
skiem o utworzenie narodowe 
go funduszu pomocy stypen­
dialnej im. Robotników Wy­
brzeża. Idea powołania takiej 
fundacji zakłada możliwość 
świadczenia pomocy material­
nej dla dzieci i młodzieży, po­
bierających naukę w szkołach 
i uczelniach wyższych

(PAP) Na posiedzeniu Pre­
zydium Zarządu Głównego 
ZNP Pracowników Oświaty i 
Wychowania, 15 bm. w War­
szawie przedstawiono wstępne 
stanowisko komisji,. dotyczące 
niektórych spraw> związanych 
z nowelizacją Karty Nauczy­
ciela.

Proponowane zmiany doty­
czą najważniejszych postano­
wień Karty, związanych z po­
zycją zawodu nauczycielskie­
go, usytuowania materialnego,

zabezpieczeń socjalnych, wa­
runków pracy, nadzoru peda­
gogicznego, ochrony zdrowia, 
zapewnienia mieszkań, ekwi­
walentów finansowych dla na 
uczycieli wiejskich, sposobu 
oceny pracy, nagród jubileu­
szowych związanych z wysłu-
gą lat i wielu innych.

Równocześnie mówiono
konieczności podjęcia 
nad statusem prawnym

o
prac 
pra-

Biuro Prognoz Instytutu Me­
teorologii 1 Gc spodarki Wodnej w 
Poznaniu przewiduje na daiś w 
Wlelkopolsce zachmurzenie duże 
z opadam ideszczu. Wiatry słabe 
I dość silne .miejscami silne, po­
łudniowo-zachodnie ' i zachcdnle 
Temperatur* maksymalna od plus 
8 stopni do plus 10 stopni, mini­
malna od plus 4 stopni do phis 
8 stopni.

Wczoraj o gcdeinie 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu plus 8 stopni, w Lesz­
nie, Kaliszu, Koninie i Pile plus 
7 stopni, ciśnienie i000 hPa c®yłi 
749.7 mm

cewników oświaty, nie będą­
cych nauczycielami.

Ozisęjszy serwis nformocyjny 
oprocowoł Józef Gołaszewski.
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Fowo Episkopatu -

JEDNOŚĆ
W PATRIOTYZMIE
Potrsebn* jest udecy 

dowana wola prie 
dwdaiałania wszel 

kfm próbom zatrzymania 
procesu narodowej odnowy, 
skłócenia społeczeństwa i 
wykorzystania istniejących 
trudności dla celów obcych 
wobec dobra narodu i pań­
stwa. Kraj nasz potrzebuje 
przede wszystkim wewnę­
trznego pokoju, aby uregu­
lować łycie społeczne w at 
mosferze odbudowującego 
się wzajemnego zaufania”. 

Talk brzmi fragment koń 
cowego komunikatu ze 177 
Konferencji Plenarnej Epi­
skopatu Polski, która pod 
przewodnictwem Prymasa 
Polski, ks. kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego, obrado­
wała 10 i 11 grudnia w 
Warszawie., Podkreślając, 
ii rozpatrywano w trakcie 
konferencji „bardzo złożoną 
sytuację społeczną, gospo­
darczą i polityczną w kra­
ju, na tle zadań Ko­
ściół a”, obradujący bis­
kupi Określili swe stanowi­
sko wobec aktualnych wy­
darzeń, które w tym sa­
mym stopniu dotyczą wszy 
stkich nas: Polaków-katoli 
ków, wyznawców innych 
wyznań i niewierzących.

Biskupi polscy opowiada 
ją się za „zamknięciem o- 
kresu bolesnych doświad­
czeń” w dniu odsłonięcia 
pomników w Gdańsku, Gdy 
ni i Szczecinie. Czynią tak, 
jak nakazuje katolicka filo 
zofia odpuszczenia wzajem 
nego win i miłosierdzia, a 
jednocześnie jak wymaga 
tego najwyższy, najlepiej 
pojęty interes narodowy.

Uważni obserwatorzy wy

W krakowskim 
teatrze

Na scenie Teatru im. Juliusza 
Słowackiego w Krakowie odby­
ła się w iych dniach prapremiera 
sztuki Karola Wojtyły pt. „Brat 
naszego Boga”. Reżyserem spek 
taklu jest Krystyna Skuszanka. 
Muzykę napisał Krzysztof Pende­
recki. Sztuka wzbudziła duże za­
interesowanie w kraju i za gra­

nicę.
Na zdjęciu — scena z przedsta­
wienia. Jerzy Frycz w głównej ro 
li Adama Chmielowskiego — bra 

ta Alberta oraz Paweł Galia.
CAf — fot. Sochor 

darzeń w Polsce konstatują 
z zadowoleniem — jeśli są 
przyjaciółmi Polski, a z po 
czuciem zawodu — jeśli 
nie najlepiej nam życzą — 
fakt, iż kształtujące się w 
mijającej dekadzie popraw 
ne stosunki między pań­
stwem a Kościołem w os­
tatnim czasie wyrażają się 
w licznych kwestiach zbież 
ności ocen, współdziała­
niem, zwłaszcza odniesio­
nych do problemów rodziny 
i sfery zagadnień socjal­
no-bytowych społeczeństwa.

Przykładem takiej właś­
nie tendencji był rezultat 
posiedzenia Komisji Współ 
nej przedstawicieli rządu 
PRL i Episkopatu Polski 
(8 bm.), na którym Komisja 
uznała, że konieczna jest 
„rzetelna praca, szczere roz 
mowy przedstawicieli 
władz i społeczeństwa, wy 
pracowanie programu odno 
wy społeczno-moralnej i 
gospodarczej”. Ta sama tro 
ska o wychowanie dzieci i 
młodzieży dyktowała repre 
zentantom rządu i Kościo­
ła podjęcie dyskusji, , po­
święconej wielkiej sprawie 
narodowej edukacji, ta sa­
ma troska o warunki życia 
ludzi starych i chorych de 
terminowała podjęcie roz­
mów w sprawie działalno­
ści kościelnej organizacji 
charytatywnej.

„Nie wolno podejmować 
takich działań, które mogły 
by narazić naszą ojczyznę 
na niebezpieczeństwo zagro 
żenią wolności i państwo­
wości”, głosi komunikat 
Episkopatu. Jest on w swej 
istocie patriotycznym ape­
lem do wszystkich Pola­

ków, apelem o rozwagę i 
spokojną refleksję. Jest 
także wyraźnym zdystanso­
waniem się Episkopatu Pol 
ski do ludzi, którzy usiłu­
ją dla własnych celów po­
litycznych f wykorzystywać 
autorytet Kościoła.

Episkopat Polski niejed­
nokrotnie krytycznie oce­
niał różne decyzje władz 
państwowych i działania 
administracji. To natural­
ne, albowiem przez 36 lat 
jest wypracowywana for­
muła współistnienia różno­
rodności światopoglądowej 
w państwie socjalistycznej 
sprawiedliwości społecz­
nej. Każdy postęp w tym 
specyficznie polskim kom­
promisie witany jest przez 
naród z głęboką satysfak­
cją. Istota problemu jest w 
tym, iż przedstawiciele naj 
wyższej hierarchii Kościoła 
katolickiego w Polsce 
znajdują zrozumienie dla 
naszej racji stanu i roli 
Polski w kształtowaniu bez 
pieczeństwa między naroda 
mi.

6 grudnia papież Jan Pa 
weł II przemawiając do gru 
py prawników katolickich 
podkreślił, iż „nie można 
zbudować społeczeństwa 
bez prawa i bez państwa”. 
Z tych słów Polaka zasia­
dającego na watykańskim 
tronie, wynikają dla nas 
wnioski praktyczne. Proces 
odnowy jest procesem skom 
pliikowanym i żmudnym. 
Ale jest już przecież naj­
wyższy czas, by zamiast 
swarów słychać było dys­
kusję, by słusznych rosz­
czeń dochodzić drogą pra­
wa, a nie impulsywnych 
wystąpień. Episkopat Pol­
ski jest w tym względzie 
zgodny z rządem: potrzebne 
są wszelkie obywatelskie 
inicjatywy — wszelkie, któ 
re prowadzą ku narodowi i 
ojczyźnie, mają na celu 
nasz byt, nasz rozwój.

JERZY A. SALECKI

Myśli my i budujemy no 100 sposobów

„Zapłytowana" wyobraźnia
Dotychczasowy system budo 

wania mieszkań w mia­
stach — niemal całkowi­

cie zmonopolizowany przez 
wielką płytę — nie tylko nie 
skrócił kolejek po klucze w 
spółdzielniach mieszkaniowych, 
ale uznany został za najdroż­
szy, najbardziej materiało- i 
energochłonny, najbardziej po­
datny na zakłócenia organiza­
cyjne, wreszcie najmniej ela­
styczny pod względem rozwią 
zań architektonicznych. Jeśli 
do powyższych opinii dodać i 
tę, że zamieszkiwanie w beto­
nowych skorupach jest zdecy­
dowanie mniej zdrowe niż 
wśród ceglanych ścian — wiel 
ka płyta wydaje się być tech­
nologią skompromitowaną.

Zapewne i dziś istnieją zwo­
lennicy wielkiej płyty, którzy 
mogliby przytoczyć sporo argu 
mentów na jej obronę i może 
w niektórych sprawach mieli­
by rację. Jednak siła ich argu 
mentów już została złamana 
przez powszechnie dostrzegal­
ne fakty: gwałtownie rosnące 
koszty budownictwa, ogólnie ni 
ska jakość mieszkań z fabryk 
domów, wreszcie niemożność 
osiągnięcia przez budowlanych 
teoretycznie założonego tempa 
budowy domów „z klocków”.

Oczywiście, jakakolwiek by 
była ostateczna — na trzeźwo, 
bez emocji ustalona — ocena 
technologii wielkopłytowej w 
Polsce, nie można z tej tech­
nologii od razu zrezygnować. 
Po prostu nie rhamy w zana­
drzu nic innego.

Ale jaka ma być przy­
szłość naszego budownictwa 
mieszkaniowego? Czy dalej mu 
simy brnąć drogą „fabryk do 
mów”? Garścią refleksji na 
ten temat dzielą się poniżej 
dwaj architekci: Piotr Namysł, 
wiceprezes zarządu Oddziału 
Poznańskiego Stowarzyszenia 
Architektów Polskich i Adam 
Łotocki, członek tegoż zarządu 
SARP.

Mieszkanie to towar specy­
ficzny. Zły garnitur można po 
zostawić na .żer molom, nikt 
nas nie zmusi do przeczytania 
złej książki, nawet zły samo­
chód można „opchnąć” na gieł­
dzie. W złym mieszkaniu m u- 
simy żyć, możemy co naj­
wyżej usiłować je poprawić 
lub zamienić z kimś naiwnym. 
Z tego musi wynikać podstawo 
wa moralna wytyczna dla 
wszystkich zaangażowanych w 
proces budowy mieszkań: do­
my powinny być wygodne dla 
mieszkańców, a nie dla wyko­
nawców.

Budując tandetne M—3 lub 
M—5, nigdy nie zaspokoimy po 
pytu na mieszkania, bo ludzie 
w nich „osadzeni” rychło po- 
czują się źle, będą chcieli i do­
magali się czegoś większego, 
ładniejszego, lepiej skompono­
wanego z organizmem miasta. 
Ponownie zajmą kolejkę w 
spółdzielni, albo będą budować 
daczę, która im zrekompensu­
je ciasnotę i banał starego lo­
kum.

W jakim więc kierunku na­
leży iść, żeby rozwiązać pro­
blem mieszkaniowy w takim 
mieście jak Poznań? — Musi 
istnieć wielkość rozwiązań, 
a nie, jak dotychczas, jedyna 
totalna technologia, która — 
jak w przypadku wielkiej pły 
ty — sprawiłaby nam totalny 
zawód. Przede wszystkim jed­
nak musimy — architekci, bu­
downiczowie, przyszli lokato­

rzy -r- wyzwolić się z dotych­
czasowego schematu myślenia 
i działania na rzecz zaspokoje­
nia potrzeb mieszkaniowych.

Przedszkolacy, kiedy im się 
każę narysować dom .ich ma­
rzeń, przeważnie kreślą na pa­
pierze blok, w każdym razie 
coś pokrewnego. Studenci ar­
chitektury, kiedy im się poleci 
zaprojektować ciekawy dom 
mieszkalny, często kręcą się wo 
kół oklepanego schematu M—3, 
M—4... Po prostu nie znamy

innych wzorców, nasza wy­
obraźnia została zawężona, 
spłycona, „zapłytowana”.

A co może być oprócz pły­
ty? Co może być oprócz bloku 
na peryferyjnym osiedlu lub 
domku-bunkra w „willowej” 
dzielnicy?

Są technologie, których wiel 
ka płyta nie zdążyła w Polsce 
do szczętu zniszczyć: wielki 
blok, równie szybki w realiza­
cji, za to elastyczniejszy w pro 
jektowaniu £ raczkujący sys­
tem monolityczny, bardziej ce 
mentooszczędny i dający sporą 
swobodę kształtowania wnętrz 
• wreszcie cegła — wymyślo­
na przez kogoś parę tysięcy lat 
temu, ale wciąż najbardziej 
uniwersalna, najtańsza i naj­
zdrowsza. Technologia budow­
lana powinna zależeć od tema 
tu i rozmiarów przedsięwzię­
cia budowlanego.

I tu dochodzimy do podsta­
wowej wady wielkiej płyty — 
można ją stosować tylko w 
wielkiej skali, na peryferyj­
nych, koszarowych osiedlach, a 
nie na małych i ciasnych pla­
cach budowy. Konsekwencje są 
takie, że miasto rozwija się sko 
kami, na zewnątrz, za cenę 
kosztownego rozwoju sieci ko 
munalnych i komunikacyjnych, 
za cenę oddalenia mieszkania- 
sypialni od miejsc pracy, żaku 
pów, rozrywki i tysiąca innych 
spraw, dla których załatwienia 
kiedyś wymyślono centrum. 
Tymczasem w mieście tworzy 
się rezerwa terenowa, na miej 
scu ruder czy niegdysiejszych 
zniszczeń wojennych. Przy po­
tencjalnych placach budowy są 
sieci kanalizacyjne, wodociągo 
we, gazowe, są ulice, sklepy, 
kina i apteki... Ale dziś żadne 
przedsiębiorstwo budowlane 
nie chce się fatygować do ma­
łej robótki na starych Jeży­
cach, Łazarzu czy Chwalisze- 
wie.

Niech sobie pozostaną gigan 
ty, nie można też zrezygnować 
z budowy nowych osiedli, ale 
niech stworzy się także możli­
wość organizowania małych bu 
dów. Potrzebna jest reforma 
inwestowania. Jeśli 20 osób ze 
chce wspólnymi siłami zbudo­

wać dom „plombę”, to trzeba 
im to umożliwić. Niech zamó­
wią projekt u konkretnego 
architekta, ustalą z nim szcze­
góły — dopasują mieszkania 
do potrzeb ich rodzin — niech 
wezmą kredyt w banku i wy­
najmą firmę budowlaną zdol­
ną zrealizować projekt. Niech 
to będzie firma państwowa, 
spółdzielcza lub prywatna, któ 
ra zaoferuje ceną przystępną i 
technologię najwłaściwszą dla 
danego zadania. Na takiej budo 
wie worek cementu się nie 
zmarnuje... Wreszcie można bę 
dzie tworzyć domy i mieszka­
nia — gniazda rodzinne. Prze­
de wszystkim umożliwienie ta­
kiego sposobu budowania od­
ciążyłoby kolejki przed spół­
dzielniami mieszkaniowymi.

Oczywiście, ten rodzaj budo 
wania mieszkań wymagałby 
stworzenia określonych warun­
ków, począwszy od możliwości 
prawnych i nadzoru budowla­
nego, po dostateczną podaż ma 
teriałów budowlanych i wyko­
nawców. Przepisy można oprą 
cować za biurkiem, co do ma­
teriałów, trzeba przede wszy­
stkim rehabilitować cegłę. A to 
z kolei wymaga gwarancji, że 
ci, którzy zabiorą się do restau 
racji istniejących i nieczynnych 
cegielni, za rok znów nie spot­
kają się z przeciwnościami 
przepisów.

Ludzie, którzy mają dziś 
perspektywę oczekiwania przez 
10 i więcej lat w kolejce po 
mieszkanie, a mają na to pie­
niądze, gotowi będą zaryzyko­
wać „przygodę” w budowie 
domu dla siebie. Gotowi też bę 
dą siłą własnych mięśni i głów 
wspomagać budowniczych. Trze 
ba tylko wyzwolić inicjatywy 
takich ludzi.

Wszyscy się boimy miliar­
dów złotówek „nawisu inflacyj 
nego”, które niektórzy mają w 
PKO czy pończochach. Niech 
te pieniądze, przynajmniej w 
części, ludzie zaangażują w bu 
dowę domów dla siebie a cza­
sem dla innych.

Stereotypy myślowe zaważy­
ły także na budownictwie jed­
norodzinnym. Nie dość, że jest 
ono koszmarne architektonicz­
nie, materiałochłonne i rozrzut 
nie szafujące terenami, na do­
datek obwarowane tyloma prze 
pisami, że doprawdy trudno 
zbudować ładny i niekosztow- 
ny dom. Brak zróżnicowania po 
lityki kredytowej wobec pry­
watnych inwestorów powoduje 
ze wszyscy budują llb-metrowe 
chałupy, najczęściej z „miesz­
kalną ’ piwnicą, bo wszyscy są 
nauczeni, że przepis trzeba wy 
zyskać do końca. Tymczasem 
są kraje, gdzie buduje się dom 
, jednorodzinne od 60 metrów 
Sa^towych Powierzchni do 
’ . Gdzie, zależnie od rozwią­
zań oszczędnych lub rozrzut­
nych, można otrzymać kredyt 
P? Pobycie wszystkich kosz- 

nie uzyskać żadnego, kredyt oprocentowany nisko 
lub wysoko, aby zachęcić ludzi 
do wyboru rozwiązań uzna­
nych w danej społeczności za 
najkorzystniejsze. Dziś w Pol 
sce nam tego wszystkiego bra­
kuje. Brakuje przede wszyst­
kim możliwości odciążenia pań 
stwa z troski o zapewnienie 
każdemu obywatelowi mieszka 
ma. Za często też budujemy 
mieszkania dalekie od życzeń, 
marzeń i żądań indywidualnych 
potencjalnych mieszkańców.

TOMASZ TALARCZYK

Dokończenie ze itr. 1 
prowadzając prace przygoto­
wawcze niezbędne do zgasze­
nia płomienia i opanowanie 
erupcji. Obecnie wykonuje się 
pracochłonne roboty ziemne i 
ściąga z centrum pożaru ważą 
cą tysiąc izm wieżę wiertniczą. 
Oczyszczenie otworu jest pod­
stawową operacją przed akcja 
zasadniczą, do której rozpoczę 
to pierwsze przygotowania.

Wracamy do kraju w celu 
przedstawienia naszym wła­
dzom opinii o zakresie pomo­
cy niezbędnej w tej akcji z 
naszej strony. Dysponujemy 
specjalistycznym sprzętem 
m. in. dwoma turbogeneratora 
mi do gaszenia takiego pożaru 
oraz .dobrze wy trenowany mi 
ekipami ratowników. Na pod­
stawie zebranych informacji 
rozpoczniemy natychmiast . —■ 
w porozumieniu z polskimi 

naftowcami — przygotowania 
kilku wariantów zgaszenia, a 
co najważniejsze zamknięcia 
otworu. Konieczność opracowa 
nia kilku wersji opanowania 
sytuacji wynika z braku infor 
macjii o stanie tzw. „zagłowi- 
czenia otworu”.

Cała operacja już po zgaszę 
niu pożaru musi się zakończyć 
w ciągu 48 godzin. Czas taki 
dyktują względy bezpieczeń­
stwa. Ale liczymy się nawet 
z tym, że w chwili ugaszenia 
pożaru żaden z przyjętych wa 
riantów — ze względu na za­
staną sytuację — nie będzie 
mógł być zastosowany. I choć 
— w takim ewentualnym przy 
padku będziemy wtedy lepiej 
zorientowani o stanie „zagłowi 
czenia otworu”, trzeba będzie 
ponownie podpalić wypływają 
cą ropę. Podyktowane to bę­
dzie znowu troską o środowi­

sko naturalne i życie ludzkie, my z Polski wszystkie możli- 
Bogatsi o nowe dane będziemy we dane techniczne dotyczące 
mogli jednak przygotować się wiertni Daszewo — 1. Na Wę-

Plan opanowania katastrofy w Karlinie

Chodzi nie tylko
o ugaszenie ognia

Węgierscy eksperci informują „Głos”

do ostatecznej i skutecznej ak 
cji.

Nie ma przesady w stwier­
dzeniu, że musi być ona prze­
prowadzona z dokładnością 
niezbędną przy starcie statku 
kosmicznego. Dlatego zabiera- 

grzech wybudujemy makietę, 
na której w analosicznvch do 
przewidywanych wa- unków 
nasi ratownicy przetrenują za 
planowaną akcję. Każdy ich 
ruch i posunięcie muszą byó 
bowiem z góry ustalone. W 

treningu tym zastosujemy 
m. in. specjalnie zbudowany 
prewentor, którym zamierza­
my zamknąć otwór w Karli­
nie. Jednocześnie przekażemy 
polskiej straży pożarnej spe­
cjalny film obrazujący działa­
nie turboagregatów.

W tym czasie na miejscu w 
Karlinie polskie ekipy wyko­
nywać będą cztery przyspieszo 
ne wiercenia, które spowodu­
ją obniżenie ciśnienia w cen­
trum płonącego otworu. Już 
teraz wytyczone zostały w pro 
mieniu 400—800 metrów od 
punktu erupcji stanowiska pod 
wieże wiertnicze.

Wbrew niesprawdzonym in 
formacjom podawanym także 
przez niektóre agencje praso­
we, oraz inne środki informa- 
ui. moment rozpoczęcia zasad 
niezej akcji trudny iest jeszcze 
do określenia. Doświadczenia 

europejskie uczą, że oczyszczę 
nie terenu trwa ą> najmniej 
miesiąc. Do teg0 trzeba doli­
czyć tydzień na akcję zasadni 
czą, ale wszystko będzie zale­
żeć od sytuacji.

Oczywiście, zrobimy wspól­
nie z Polakami maksymalny 
wysiłek, by czas ten skrócić. 
Jednak pośpiech w tym przy­
padku jest najgorszym dorad­
cą. Zda jemy sobie sprawę, że 
chodzi tu nie tylko o likwida­
cję katastrofy, lecz również o 
uratowanie jak największej 
ilości cennego surowca. Mamy 
świadomość, że w dobie kryzy 
su energetycznego liczy się 
każda tona ropy.

Jesteśmy optymistami i wie 
■~ymy. że człowiek znów oka- 

się silniejszy od natury.

Notował
■WŁADYSŁAW WRZASK
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Przed pierwszym czytaniem projektów planu i budżetu

Poselskie uwagi de załeżeń 
sformułowanych przez rząd

Posiedzenie wydziału dyscypliny PZPN

Decyzja jeszcze nie zapadła
(PAP) Oto niektóre wnioski 

i uwagi sejmowej Komisji Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów zawarte w skierowa 
nej w ^drugiej połowie paź­
dziernika do rządu opinii, sfor 
mułowanej po przedyskutowa 
niu założeń przyszłorocznego 
planu społeczno-gospodarcze­
go i budżetu. Jak informowa­
liśmy — projekty obu aktów 
przedstawione będą przez rząd 
w Sejmie w najbliższy piątek, 
w pierwszym czytaniu.

Ostatecznych propozycji rzą 
dowych jeszcze nie znamy. Jeś 
Ii chodzi o ich wstępne zało­
żenia — to, między innymi, 
zdaniem komisji:

— Należy rozważyć kwestię 
przywrócenia budownictwa 
państwowego z przeznacze­
niem go dla rodzin o najniż­
szych dochodach oraz osób, nie 
zbędnych dla danego terenu i 
przedsiębiorstw. Należy przy­
wrócić możliwość wpłacania 
przez zakłady pracy wkładów 
spółdzielczych na budowę 
mieszkań; przyznawanie tych

Ludzie pytają...

Dlaczego w pogotowiu nie można 
otrzymać zwolnienia lekarskiego 

wie i szpitale zwolnień lekar-(PAP) Człowiek, który zła­
mał nogę lub rękę, po ocze­
kiwaniu na zabieg w pogoto­
wiu musi najdalej następnego 
dnia zjawić się u rejonowego 
chirurga; ofiara wypadku 
samochodowego, która po opa 
trzeniu mogła opuścić pogo­
towie, zostaje „ukarana” za 
swą nieostrożność natychmia­
stową wizytą w przychodni.

O wyjaśnienie tej sprawy 
dziennikarz PAP zwrócił się 
do dyrektora departamentu 
nadzoru nad medycyną pracy 
Ministerstwa Zdrowia dr. Ha­
liny C winko:

— Jest to zła, a po części 
wynikająca z trudnej sytuacji 
w służbie zdrowia, interpreta 
cja przepisów. Ludzie chorzy, 
którzy otrzymali w pogotowiu 
lub na ostrym dyżurze zalece­
nie pozostawania w domu 
lub mają utrudnione porusza­
nie się, powinni w takich 
przypadkach zamówić wizytę 
lekarza rejonowego w domu. 
Niewydawanie przez pogoto-

Likwidacja kontrrewolucyjnych 
oddziałów w Afganistanie

(PAP) W północnych prowin 
cjach Afganistanu Balch i. Ku 
noluz zlikwidowano szereg od 
działów kontrrewolucyjnych. 
Jak podaje agencja Bachtar, 
znaleziono przy nich znaczną 
ilość broni amerykańskiej, 
.chińskiej i pakistańskiej oraz 
materiały propagandowe.

Nie stwierdzono choroby psychicznej

Na procesie K. Tyrańskiego 
opinie przedstawili biegli

(PAP) W toczącym się 
przed Sądem Wojewódzkim 
w Warszawie procesie by­
łego dyrektora naczelnego 
„MKnex”-u — Kazimie­
rza Tyrańskiego, w ponie­
działek 15 bm. przedstawili 
swoje opinie o głównym oskar­
żonym biegli psychiatrzy i psy­
cholog.

Według orzeczenia psychiar 
trów u K. Tyrańskiego nie 
stwierdzono objawów choroby 
psychicznej. Od 1958 r. wsku­
tek urazu głowy u oskarżone­
go podejrzewano padaczkę, 
jednakże analiza całej dcku- 
mentacj1! lekarskiej oraz obec­
nie przeprowadzone badania 
nie dają podstawy do przyję­
cia tej hipotezy za wiarygodną. 

mieszkań przez zakłady pracy 
nie naruszałoby wtedy upraw­
nień samorządu spółdzielczego. 
W polityce przydziału miesz­
kań znacznie silniej należy 
preferować młode małżeńst­
wa.

— W celu lepszego zaspoko 
jenia zapotrzebowania jedno­
stek gospodarki uspołecznio­
nej na usługi trzeba zaniechać 
limitowania usług świadczo­
nych na.ich rzecz przez rze­
miosło, zwłaszcza dla szpitali, 
szkół i innych instytucji funk 
cjonujących w sferze spoży­
cia zbiorowego, przede wszyst­
kim w małych ośrodkach.

— W związku z dążeniem do 
ochrony poziomu życia przede 
wszystkim rodzin o najniż­
szych dochodach, trzeba po­
nownie rozważyć funkcje, spo 
sób tworzenia i wydatkowa­
nia funduszu socjalnego oraz 
rozważyć możliwości powoła­
nia takiego funduszu dla nie­
których grup ludności wiejs­
kiej, z myślą o kalekach, sa- 
mntnych, starcach itp.

skich wynika przede wszyst­
kim z troski o chorego. Wpraw 
dzie zatrudnieni w tych pla­
cówkach lekarze są wysokiej 
rangi fachowcami, ale prze­
cież stykają się najczęściej z 
przypadkami nagłymi i stana­
mi ostrymi. Nie znają i nie 
mogą znać ogólnego stanu 
zdrowia pacjentów, stąd też 
ich działanie lecznicze ma cha 
rakter doraźny. Niezbędna- 
jest więc kontynuacja lecze* 
nia pod nadtzorem medycz­
nym.

Inna sprawa, że brak odipo 
wiedniej liczby placówek zdro 
wotnych i telefonów utrudnia 
pacjentom korzystanie z porno 
cy w domu. Zmusza do przer­
wania kuracji i udania się do 
przychodni. Trudno obarczać 
za to odpowiedzialnością służ­
bę zdrowia. Wydając przepisy 
nie przewidywaliśmy tak dra­
stycznych opóźnień w realiza­
cji inwestycji placówek służ 
by zdrowia.

W wielu rejonach byłi ozłon 
kowie oddziałów dywersyj­
nych dobrowolnie oddają się 
w ręce władz, przyznając, że 
obecna polityka rządu odpo­
wiada pragnieniom i intere­
som mas pracujących Afgani­
stanu. .

W konkluzji biegli stwierdzi 
li. że brak jest podstaw do przy 
jęcia, aby w odniesieniu do za­
rzucanych czynów K. Tymań­
ski miał zniesioną lub w znacz 
nym stopniu ograniczoną zdol 
ność rozpoznawania ich zna­
czenia i zdolność kierowania 
swym postępowaniem.

Sądowi przedstawił też swo­
ją opinię psycholog. Wynika z 
niej, że u K. Tyrańskiego nie 
stwierdzono objawów patolo­
gicznego obniżenia sprawnoś­
ci intelektualnej i pozostaje 
ona w normie.

We wtorek spodziewane za­
mknięcie przewodu sądowego 
i udzielenie głosu stronom. 
Jako pierwszy głos zabierze 
oskarżyciel publiczny.

— W systemie płac należy 
dążyć do ustalenia prawidłowe 
go i stałego stosunku między 
najmniejszymi i najwyższym4 
wynagrodzeniami dla określo­
nych kolektywów pracowni­
czych.

— Zmniejszenie nakładów 
inwestycyjnych jest słuszne i 
uzasadnione. Trzeba możliwie 
szybko określić, które zadania 
inwestycyjne będą opóźniane, 
które nie będą kontynuowane 
i na jak długo.

— W rozdziale środków in­
westycyjnych należy prefero­
wać te działy gospodarki naro 
dowej. które dotychczas były 
niedo inwestowane (rolnictwo, 
służba zdrowia, kultura oraz 
oświata). Trzeba się stanowczo 
przeciwstawiać naciskom bran 
żowym i regionalnym na 
zwiększenie inwestycji.

Były to niektóre uwagi po­
selskie formułowane w kon­
tekście założeń planu. Nieba­
wem dowiemy się *w Sejmie, 
jakie są wyniki poselskich opi 
nii i rządowych analiz

Potrzeby są jednak większe

300600 ton mąki w grudniu 
na zaopatrzenie rynku

(PAP) W grudniu br. dosta­
wy mąki na zaopatrzenie ryn 
ku ofaz piekarń wyniosą około 
310 000 ton — w porównaniu z 
260 000 ton w analogicznym 
miesiącu ub. roku. Złoży się na 
to, produkcja kluczowego prze 
mysłu i młynów CZSR „Samo­
pomoc Chłopska” oraz blisko 
40 000 ton mąki importowanej 
z RFN i usługowo zmielonej w 
Czechosłowacji. Młyny „PZZ” 
dostarczyły w pierwszej deka­
dzie ok. 100 000 ton mąki, a dal 
sze 12 000 ton przekazanych na 
zaopatrzenie pochodziło z im­
portu.

Przy dużym zapotrzebowaniu 
na mąkę przemysł zbożowo- 
młynarski czyni starania, aby 
zmniejszyć awaryjność urzą­
dzeń i podnieść dyscyplinę pra­
cy. Młyny na ogół pracują w 
każdą sobotę i w co drugą nie­
dzielę. Np. w ostatnią sobotę 
i niedzielę wyprodukowano 
17 500 ton mąki, przy średniej 
dziennej 11 500 ton. Dostawy 
przemysłu kluczowego uzupeł­
nia produkcja młynów gospo­
darczych gminnych spółdzielni. 
W październiku i listopadzie za 
kłady te dostarczyły ok. 36 000 
ton mąki, a w grudniu zamie­
rzają przekazać ok. 19 000 ton 
tego produktu.

Aby jak najracjonalniej wy 
korzystać swój potencjał prze­
mysł kluczowy zaoferował w

Nowy Jork 
oddał hołd pamięci 
Johnowi Lennonowi
(PAP) Zgodnie z życzeniem, 

wyrażonym przez Yoko Ono, 
wdowę po Johnie Lennonie, w 
niedzielę w Parku Centralnym 
na Manhattanie 100 000 mło­
dzieży nowojorskiej zgroma­
dziło się, by oddać hołd pa­
mięci najsłynniejszego z 
Beatlesów. Od wczesnych go­
dzin porannych przed „Dako- 
ta-House” — budynkiem, w 
którym znajdują się aparta" 
menty Lennonów, gromadził 
się tłum, który następnie za­
czął narastać w pobliskich czę 
ściach Parku Centralnego, wo­
kół muszli koncertowej. Wiele 
osób przyszło z kwiatami, świe 
czkami, zdjęciami Lenn ona 
bądź plakatami z tekstem nie 
ustannie śpiewanej piosenki 
Beatlesów: „...dajcie szanse po 
kojowi”.

Podobne manifestacje odby­
ły się w Chicago, Filadelfii, 
Miami i w wielu innych mia­
stach amerykańskich.

Manifestacja nowojorska 
miała przebieg bardzo spokoj­
ny i wzruszający charakter. 
Była hołdem dla pamięci 
Johna Lennona, dla całego ze 
społu „The Beatles” i dla idei 
pokoju, którą propagowali.

Obrady kombatanckich 
związków

(PAP). 15 bm. odbyło się w 
Warszawie plenum Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów 
Wojennych — organizacji, liczą 
cej ponad 65 000 członków.

Podczas obrad, poświęconych 
określeniu miejsca i roli związ­
ku w nowej sytuacji społecz­
no-,politycznej kraju, podjęto 
uchwałę, w której stwierdzono 
m. in.: Zarząd Główny ZTW, 
stojąc na gruncie uchwał VI 
i VII Plenum KC PZPR, opo­
wiada się za socjalistyczną od­
nową życia politycznego, gos­
podarczego i społecznego kraju.

¥
15 bm. odbyło się w 

Warszawie plenum Zarządu 
Głównego Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy PRL — organi­
zacji liczącej ponad 700 człon­
ków, byłych żołnierzy wszyst­
kich frontów II wojny świato­
wej.

Przedmiotem obrad było o- 
kreślenie roli i aktualnych za­
dań organizacja. Rozpatrzono 
także problemy organizacyjne 
związku. )

ostatnim czasie piekarniom zna 
cznie większe ilości tzw. mąki 
sitkowej i do wypieku ehleba 
razowego. Ze 100 kg ziarna moż 
na bowiem otrzymać 89 kg mą 
ki sitkowej i jeszcze więcej 
mąki używanej do wypieku 
ehleba razowego, podczas gdy 
mąki białej zaledwie 48 kg. Nie 
stety oferta ta nie odpowiada 
obecnym możliwościom wielu 
piekarń.

Nadal utrzymuje się duże za 
potrzebowanie na kasze wszy 
stkich gatunków. W ezwartym 
kwartale dostawy ich powinny 
wynieść łącznie 72 000 ton, a 
więc o ok. 2 000 ton więcej niż 
w analogicznym okresie ub. ro 
ku. Jest to jednak mniej niż 
aktualne potrzeby. Dalsze po­
większenie produkcji kasz jest 
ograniczone niedostatecznymi 
zdolnościami wytwórczymi.

Przemysł opracował plan 
rozwoju produkcji w latach na 
stępnych. Dążyć się będzie do 
tego, aby w przyszłym 5-leciu 
osiągnąć w przemyśle młynar­
skim przyrost zdolności produk 
cji mąki pszennej o 850 000 
ton w skali rocznej. Wymaga 
to modernizacji i rozbudowy 
70 młynów „PZZ” i CZSR „Sa 
mopomoc Chłopska” oraz budo 
wy 3 młynów tzw. handlowych 
w regionach południowych i 30 
młynów agregatowych o kon­
strukcji stalowej.

„Srebrna” afera 
w hucie „Głogów”

(PAP) W Legnickiem kończy się 
dochodzenie — prowadzone przez 
funkcjonariuszy KW MO pod nad 
zorem Prokuratury Wojewódz­
kiej — w sprawie kradzieży w 
Hucie Miedzi „Głogów” granulo­
wanego w procesie produkcji szła 
mu anodowego, stanowiącego pół 
produkt do wytopu czystego sreb 
ra. Jak ustalono w toku śledztwa 
— obejmuje ono okres od 1978 do 
stycznia tego roku — zrabowano 
ok. 11 ton cennego surowca, war­
tości blisko 14 min zł. z którego 
nawet najprymitywniejszymi me­
todami można było odzyskać po­
nad 4 tony kruszcu.

W „srebrną” aferę zamieszana 
jest, w zasadzie niezorganizowana 
grupa, około 30 osób; ludzie ci zaj 
mowali się bezpośrednio kradzie­
żą szlamu lub także wytopem z 
niego w hucie, niewielkich ilości 
srebra, pokątnym handlem żarów 
no szlamu jak również odzyskiwa 
nym z niego poza terenem zakła­
du srebrem. Są wśród nich robot 
nicy huty i jej byli pracownicy o- 
raz miejscowi i pochodzący z in­
nych miast paserzy, waluciarze. 
rzemieślnicy-jubilerzy, a także o 
soby trudniące się nielegalnym 
handlem z cudzioziemcami; pew 
ne ilości szlamu anodowego, a 
zwłaszcza srebra trafiały m. in. 
do odbiorców w Gdańsku, Gorzo­
wie, Łodzi, Poznaniu i Szczecinie.

(PAP) W poniedziałek odby­
ło się w Warszawie posiedze­
nie wydziału dyscypliny Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej, 
podczas którego badano oko­
liczności incydentów poprzedza 
jących wyjazd reprezentacji 
Polski do Włoch, 29 listopada 
br.

Wyjaśnienia składali człon­
kowie kierownictwa ekipy, tre 
nerzy reprezentacji, wszyscy 
piłkarze, powołani do reprezen 
tacji na mecz z Maltą i inni 
świadkowie wydarzeń na „Okę 
ciu”.

W toku postępowania wyja­
śniającego stwierdzono, że Jó­
zef Młynarczyk samowolnie 
oddalił się z hotelu, gdzie zgru 
powani byli piłkarze i wrócił 
nad ranem. Rozbieżności po­
wstały natomiast w wyjaśnie­
niach tego, czy Młynarczyk był 
rano w stanie nietrzeźwym.

Wyszło też na jaw, że zgrupo 
wanie tej samej nocy opuścił 
także W. Smolarek, który jed­
nak wcześniej wrócił do hote­
lu.

Najwięcej kontrowersji wzbu 
dziła ocena postępowania piłka­
rzy na lotnisku. Zdaniem za­
wodników, a także trenera — 
Ryszarda Kuleszy oraz kilku 
innych osób, drużyna nie wy­
muszała szantażem zmiany de

J. McEnroe wygrał turniej WCT
(PAP) W finale tenisowego 

turnieju WCT, który odbywał 
się w Montrealu spotkali się 
John McEnroe i Vijay Amri-

Wypowiedź trenera L. Miętty

Udane występy koszykarek w USA
(PAP) Bardzo dobrze spisu­

ją się polskie koszykarki, prze 
bywające na tournee w USA. 
Dotychczas wicemistrzynie Eu 
ropy rozegrały 5 spotkań, z 
których trzy wygrały, zbiera­
jąc pochlebne opinie w „oj­
czyźnie koszykówki”. O tym 
jak przebiega pobyt w USA 
trener reprezentacji Ludwik 
Miętta poinformował w rozmo 
wie telefonicznej dziennikarza 
PAP.

„Z postawy 'ziestpołu jestema bar 
dzo zadowolony. Dotychczaso­
wymi występami zawodniczki 
udowodniły, że srebrny medal 
mistrzostw Europy nie był przy 
padkiem. Zresztą fakt ten jest 
podkreślany wielokrotnie i wy 
korzystywany w reklamie na­
szych spotkań. Tylko pierwszy 
mecz, po długiej podróży i kło 
potach aklimatyzacyjnych, mo 
je podopieczne rozegrały na 
„śpiąco”, w pozostałych już 
było znacznie lepiej. Przeciwni 
kami naszego zespołu są czoło 
we drużyny amatorskie USA, 
a Old Dominion, z którym 
przegraliśmy w drugim meczu 
zaledwie różnicą 4 pkt., jeęt 
dwukrotnym mistrzem USA.

Pobyt w USA na pewno przy

POMIEDZIELNE OpingO

Koszykarze Lecha zakończyli 
pierwszą rundę rozgrywek o mi­
strzostwo II ligi bez porażki i 
mają 5 punktów przewagi nad na­
stępnym zespołem.

Trener drużyny — WIKTOR 
HAGLAUER: Pierwsza runda roz­
grywek była dla nas bardzo po­
myślna. Zdołaliśmy wygrać wszy­
stkie mecze i nasze szanse na 
awans do ekstraklasy są bardzo 
duże. Obciąłbym jednak dodać, 
że w wywalczenie tego awansu 
wierzyliśmy cd początku rozgry­
wek, Kłopoty z zajęciem pierw­
szego miejsca w grupie moglibyś­
my mieć jedynie wówczas, gdyby 
kilku zawodników w rewanżowej 
rundzie spotkań doznało kontu­
zji i nie • mogło wystąpić na bc i- 
sku. sądzę, że coś takiego się jed­
nak nie przydarzy. Pobyt w II 
lidze powinien nam przynieść rów 
nież pewną korzyść. Szansę gry 
mają bowiem wszyscy zawodni­
cy, a nie tyilko gracze .pierwszej 
piątki jak to bywało w poprzed­
nim sezonie. Młodzi zawodnicy 
mają okazję nabyć boiskowego 
doświadczenia, co powinno pro­
centować w przyszłości, (wił)

W niedzielę zakończyła się 
pierwszą runda rozgrywek • mi­

cyzji trenera o pozostawieniu 
w kraju Młynarczyka, ani też 
nie stawiała żadnego ultima­
tum. Z wyjaśnień piłkarzy, tre 
nera, lekarza, psychologa wy­
nikało, że członkowie rady za­
wodniczej zamierzali jedynie 
przedstawić kierownictwu wszy 
stkie okoliczności, które prze­
mawiały za tym, by Młynar­
czyka nie wykluczać z ekipy. 
Okolicznościami tymi miały 
być — według piłkarzy — oso 
biste przejścia bramkarza Wi­
dzewa w ostatnim okresie. „Po 
wysłuchaniu zawodników zde­
cydowałem się na zmianę de­
cyzji i zabranie Młynarczyka 
z ekipą” — stwierdził R. Kule­
sza, podkreślając, że nie był to 
szantaż ze strony piłkarzy. Z 
niektórych innych wyjaśnień i 
oświadczeń wynikało jednak, że 
postawę piłkarzy a głównie 
Eońka, Żmudy i Terleckiego 
należało traktować, jako próbę 
wymuszenia zmiany decyzji.

Posiedzenie trwało niemal 
dziesięć godzin. Zamykając je 
przewodniczący wydziału dys­
cypliny — Stefan Bomba, 
stwierdził, że wobec koniecz­
ności dokładnego i wszech­
stronnego rozpatrzenia mate­
riału dowodowego, decyzja wy 
działu zostanie podana do wia 
domości w najbliższym czasie.

traj. Pojedynek ten zakończył 
się zdecydowanym zwycię­
stwem McEnroe 6:1, 6:2, 6:1.

niesie duże korzyści szkolenio­
we. Mimo dobrych wyników, 
ustępujemy jeszcze koszykar- 
kom USA w niektórych ele­
mentach nowoczesnej koszy­
kówki. Przede wszystkim mo­
żemy się od nich uczyć typowo 
„męskiej” walki pod tablicami. 
Z każdym meczem widać, że 
nasze najwyższe, a głównie Ire 
na Linka i Mariola Pawlak ra­
dzą sobie coraz lepiej. Oprócz 
nich ton grze nadają rozgrywa­
jące Halina Iwaniec, Ludmiła 
Janowska, a uzupełnia je Gra 
żyna Jaworska.

Pobyt w USA cechuje częsta 
zmiana miejsc pobytu, a dłu­
gie podróże (np. 11 —-12 godzin 
autokarem) sprawiają dódatko 
we kłopoty. Z tych m. in. wzglę 
dów nie mogę korzystać w każ 
dym meczu z kompletu zawod­
niczek. Nadal skutki kontuzji 
nogi odczuwa Teresa Komorow 
ska.

Oprócz wrażeń sportowych 
przywieziemy na pewno do kra 
ju wiele atrakcyjnych wspom­
nień. Dostarczają ich m. in. licz 
ne spotkania z amerykańską 
Polonią. Szczególnie w stanie 
Ohio odczuliśmy troskliwą 
opiekę licznej grupy Polaków.

strzostwo li ligi hokeja na lodzie. 
Drużyna Tarpana w 18 meczach 
zdobyła zaledwie 6 punktów i zaj­
muje ostatnie miejsce w tabeli.

Kierownik sekcji — MIROSŁAW 
GRAUSZ: Przed rozgrywkami pla­
nowaliśmy zdobyć w pierwszej 
rundzie około 14 punktów. Nieste­
ty nie udało się nam tego uczy­
nić. Myślę, że nasz nikły dorobek 
to efekt przede wszystkim zadzi­
wiająco słabej odporności psy­
chicznej zawodników. Po stracie 
1 lub 2 bramek zespół załamuje 
się i nie potrafi już walczyć, Tym 
bardziej, że gros straconych bra­
mek pada w wyniku słabej gry 
bramkarzy. Drużyna wiedząc, że 
bramkarz jest słabym punktem 
zespołu gra mniej pewnie. Inną 
sprawą jest niedyspozycja strze­
lecka napastników. Gdyby wyko­
rzystali oni chociaż 50 procent 
wypracowanych dogodnych sytua­
cji podbramkowych, mielibyśmy 
nie « a « punktów. Jest to tym 
dziwniejsze, że podczas treningów 
zawodnicy najwięcej ćwiczą właś­
nie strzały na bramkę, w rundzie 
rewanżowej planujemy dalsze od­
młodzenie zespołu, a także zdo­
bycie znacznie większej liczby 
punktów niż w pierwszej rundzie.



BIURO
EKSPORTU
WEWNĘTRZNEGO 
PHZ PM POL - MOT 
plac Leńskiego 10, 
03<464 Warszawa 
telefon 19-15-84

UPRZEJMIE INFORMUJE, że
jest w sprzedaży 

nowy rozszerzony asortyment samochodów 
POLSKI FIAT 125p” i „POLONEZ 1500”

o zróżnicowanym wyposażeniu:
„POLSKI FIAT 125p’ 
wersja lux (silnik 
wersja standard 
wersja popularna

— 1500 Limuzyna
82 KM)

Futro karakułowe czarne,
nowe 
dam. 
czaka

i«.

duły rozmiar, «prze 
Poznań, ul. Rataj- 
26 m. 86, wejście 

podwórzu od godz.
5334g

Pianino 
20-00-84

Grosspi etach, tel. 
godz. 9—13.

6420g

Kożuch 
(włoski).

damski nowy 
Teł. 33-00-30.

mag

Sprzedam i wykonuję na 
zamówienia rozsńewacze 
do nawozu RNZ. Bogdan 
Wszelaki, Września. Leni 
na 12, woj. poznańskie.

iłllp

Kożuch damski sprzedam 
Polna 24 m. 12. 5946g

* Samochody
Fiata 126p sprzedam, od
biór Polmozbyt.
646-02 wieczorem.

Tel 
6600g

Fiata 
włoski.

132 GLS 1800.
przebieg 61 tys.

krp, komfortowo wyposa 
żony — sprzedam. Zielo 
na Góra, telefon 38-41.

3532-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI 

„CPN” w Poznaniu
ZAWIADAMIA ODBIORCÓW, że 

w okresie zimy 1980/81
ROZPROWADZAĆ BĘDZIE 

OLEJ NAPĘDOWY IZ-20 
i w mniejszych ilościach 

OLEJ NAPĘDOWY IZ-35
W Olej napędowy IZ-20 — o krytycznej tempe­

raturze filtrowalności — nie wyższej niż mi­
nus 12°C, może być również stosowany w tem­
peraturze niższej od podanej, pod warunkiem 
przebudowy układów zasilania silników, od­
powiedniej izolacji przewodów zasilających 
oraz zainstalowania zbiorników pomocniczych.

S Natomiast olej napędowy IZ-35 — zabezpie­
cza prawidłową pracę silnika wysokoprężne­
go do temperatury minus 20°C.

„POLONEZ 1500” 
wersja lux (silnik 
wersja standard 
wersja popularna

82 KM, 5-biegowa skrzynia biegów)

Sprzedam Fiata 1500 rok 
produkcji 1977, płaskie 
tłoki. Złotów, Robaka 10. 

1413p

Zastawę HOOp, 1978 lipiec 
pilnie sprzedam. Ul. Dąb
rowskiego 285. 597Og

Szczegółowych informacji o zasadach sprzedaży samochodów w eksporcie wew­
nętrznym (ceny, terminy realizacji, opisy techniczne) udzielają oraz przyjmują 
wpłaty i zamówienia — wszystkie placówki BANKU POLSKA KASA OPIEKI SA,

Sprzedam Fiata 125p 1300.
Os. Zwycięstwa 5 m. 42

6448g

działające na terenie kraju. 3444-K2
# Lokale

M-3 własnościowe sprze­
dam, Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 6205g

Zwracamy również uwagę, że zbiorniki magazynowe 
przeznaczone na olej napędowy zimowy, powinny być do­
kładnie opróżnione z uprzednio posiadanego paliwa i ewen­
tualnej wody.

Informacji dotyczących własności 1 zastosowania paliw, 
olejów i płynów udziela — Dział Techniki Paliwowo - Sma­
rowniczej POPN „CPN”, Poznań, ulica Sredzka 10/12, tele­
fon 790-017.

3595-K1

PRZETARG
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PREZ ESTRADOWYCH „ESTRADA 
ZNAŃ” — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY

IM-
PO-

Praca # Nauka
Pilnie potrzebna opiekun 
ka do rocznego dziecka, 
trzy razy w tvgodniu 
(Dębiec), tel. 32-22-07 no
godz .16.30. 6377g

Przyjmę 
rozsadę 
wermun

Sprzedaż 
zamówienie na 

pomidorów Re- 
Wiston Worton

Poszukuję mieszkania z 
wygodami, płatne z góry. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 5541g.

Przyjmę wspólnika na 
pracownię bieliźniarsko- 
krawiecką. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8188g,

na zakup następujących elektronicznych 
instrumentów muzycznych:

1. Piano Fender.
2. String Arp. .

Potrzebna opiekunka do 
7-miesięcznego dziecka, 
6—8 dni w miesiącu. Tel.
77-62-75. 629 8g

Oston odbiór styczeń — 
kwiecień. Przeźmierowo, 
Dolina 43. 5548g

3. Mini Moog.
4. Wzmacniacz

Oferty wraz 
my składać na

instrumentalny — tender.
z wyceną rzeczoznawcy prosi- 
adres: 60-967 Poznań, pl. Wol-

ności 17, Dz. Techniczny, w terminie 14 dni 
od daty ukazania się niniejszego przetargu 
w prasie.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta, względnie unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyny.

Rozstrzygnięcie ofert nastąpi 4 dni po upły-
wie terminu ich składania. 3643-K1

Dnia 12 grudnia 1980 r. zasnął w Bogu, śp.

MICHAŁ RUREK
lat 81

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 
godz. 9.4'5 na Junikowie.

Żona, dzieci, wnuki

Ul. Opolska 44 m. 3. 6445g

tDnia 13 grudnia 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpienianch zmarł, przeżywszy lat 56, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­

szy mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Nowym 
Tomyślu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

6481g

X Dnia 11 grudnia 1980 r. w wieku lat 88, za- 
T kończyła swój pracowity i pełen poświęce­
nia żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

STANISŁAWA LUCKA
z domu Dąbrowska

Pogrzeb odbędzie
10.00 na cmentarzu

Autobus odjedzie 
dżinie 9.00.

się w środę, 17 bm. o godz. 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina 

sprzed domu żałoby o go-

Os. Lecha 17 (deska). 6449g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10 grudnia 
1980 roku zmarł nasz serdeczny kolega i cenio­
ny wychowawca młodzieży

inż. arch. TADEUSZ TYLEWICZ
emerytowany nauczyciel

Zespołu Szkół Budownictwa Nr 1 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 grudnia b.. 
c godzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy -szcze­
rego współczucia.

Dyrekcja, grono pedagogiczne, 
Komitet Rodzicielski, pracownicy, młodzież 

Zespołu Szkół Budownictwa nr 1 
w Poznaniu

2530-K3

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
I 13 grudnia 1980 roku zakończyła swe 
cowite życie, ukończywszy 86 lat, nasza 
ukochańsza matka, teściowa, babcia i 
babcia t

dnia 
pra- 
naj- 
pra-

WIKTORIA NOWACKA
z domu Lis

Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Jutrosinie.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Poznań, Jutrosin.

Szlifierza na bezkłówkę 
zatrudnię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6557g.

Angielski — lekcje, kon­
wersacje, tłumaczenia. Dr 
ganista, tel. 20-67-62.

6558g

Korepetycje matem a-
tyka. Mickiewicza 32 m.

S koniec zna. 5567 g

Rusycysta naucza. Knia- 
żewicz, Przybyszewskiego

28 m. 35. 5883g

Dwa rowery „składaki” 
z japońską przerzutką. 
idealny prezent gwiazd­
kowy. Półwiejska (Dzier­
żyńskiego) 43 m. 11 od 16. 

6433g

Akordeon Royal Stan­
dard 120B. Manifestu Lip 
cowego 16 m. 2. 6332g

Sprzedam okazyjnie ciąg 
nik UC-4011, stan bardzo 
dobry. Alfred Adamkie­
wicz, Grzmiąca, poczta 
Cybinka. 1414p

Kożuszek włoski nowy 
długi i krótki sprzedam. 
Tel. 790-327 po szesnastej. 

6454g

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 grudnia 1980 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 82, namaszczona Olejami św., najukochań­
sza żóna. matka, teściowa, babcia i prababcia

MARIA BADKE
z domu Osińska

Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę, 17 
bm. o godz. 14.00 w kościele parafialnym w Na­
ramowicach.

W smutku pogrążona

rodzina

Os. Kosmonautów 4p m. 167, 6471g

tDnia 9 grudnia 1980 r. zasnęła w Bogu, na­
sza kochana matka, teściowa, babcia i pra- 
Sabcia

STANISŁAWA ADAMCZAK
z domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. , 
12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.00.
Ul. Drzymały 10. 6429g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 13 grudnia
1980 roku zmarła opatrzona Sakramentami 

św., ukochana mama, teściowa, siostra, bab­
cia i prababcia, śp.

Pogrzeb 
dżinie 14

6487g

ANTONINA ZAWAL
z domu Schmitek

odbędzie się we wtorek 16 bm. o go- 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 12 grudnia 
1980 roku, zmarła w Bogu, przeżywszy 91 lat, 
nasza droga matka, babcia, siostra, kuzynka 

i ciocia, śp.

MARIA BITTNEROWA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. o 

godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Idzikowskiego. 8.

rodzina

2534-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1980 roku zmarła nasza ukochana 
córka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 34

JOLANTA PERLIŃSKA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w śro­

dę. 17 bm o godzinie 10.15 w Lipie, msza św
odprawiona zostanie 
le w Ludomach, po 
rzu parafialnym.

o godzinie 11 w koście- 
czym pogrzeb na cmenta-

6491 g

W smutku pogrążona
RODZINA

Zamienię własnościowe 
M-3 Rataje na M-6, M-5 
Piątkowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
6414g.

# Nieruchomości
Sprzedam dom stan su­
rowy w Suchym Lesie. 
Tel. 513-79 po godz, 17.

6490g

Stary dom w mieście, w 
dawnym woj. poznańskim 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4410g

Poszukuję garażu w re­
jonie ulic Roosevelta, Dąb 
rowskiego, Kraszewskie­
go, Grunwaldzka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 6251g.

Świadków potrącenia ko 
biety z dzieckiem przez 
Fiata 126p, dnia 29 wrześ 
nia 1980 około godz. 11, 
Grochowska przy Marce- 
Uńskiej proszę o zgłoszę 
nie się ul. Ostrowska 150 
lub Swoboda 58 m. 6.

6204g

czelnianie okien, wygła­
szanie drzwi, tel. 20-65-69 
godz. 8—12, Bielawski.

5258g

Szybki 
żówką 
18—22

transport 
tel. 22-17-76 

Fornalik.

baga- 
godz, 
6080g

Wytnij zachowaj! Usz-

Błotniki samochodowe z 
żywic oraz nadkola, pole 
ca sklep Dzierżyńskiego 
271 Dębieć. Kucharski.

5555g

Pana Józefa Wróblewskie 
go 90 lat (b. studenta Pa 
ryż — Versal) prosi się do 
kawiarni WZ ul, Fredry 
dnia 18 grudnia br. godz. 
11. Floria Wlazło. 2771g

Telewizory kolorowe:
Elektronika C-430. Junost 
— naprawiam. Krótkie 
terminy. Tel. 67-13-94 po 
siedemnastej. Flank.

5229g

Wyrób, sprzedaż trumien. 
Hopcia, Luboń 3, ul. Woj 
ska Polskiego 4A. 5443g

# Matrymonialne
Rozwiedziona 48-letnia, 
wzrost 165 materialnie nie 
zależna, wykształcenie 
średnie, domatorka, bez 
nałogów, pozna pana o 
tych samych walorach, do 
lat 52 Ćel matrymonial 
ny. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 6436g.

# Różne
Bony na ciągnik lub sa 
mochód sprzedam. Ofer­
ty: „Trybuna Odrzań­
ska” pod nr 2831-k.

3514-K2

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32
Kufel. 5338g

Zespół muzyczny poleca 
usługi. Gajewski, tel.
41-14-28 po godz, 17.

6268g

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY TELEELEK- 
TRONICZNE „TELKOM - TELETRA” w, Po­
znaniu przy ul. Bułgarskiej 67/73 — zwracają
się 
lic

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 grudnia .1980 r. zma^ł po krótkiej choro­
bie, przeżywszy lat 75, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój kochany mąż; brat i szwagier

do mieszkańców Poznania i jego ok'o- 
z prośbą o

UDZIELENIE POMOCY 
w odzyskaniu zaginionych 

urządzeń elektronicznych. '

JÓZEF SZRAMA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz.

9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
iii

tDnia 10 grudnia 1980 roku odszedł od nas 
po ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św„ kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy 72 lata, śp.

ROMAN FRAIS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. o 

godz. 14.00 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuki

Ul. Marcelińska 24 m. 2532-U3

Z największym bólem zawiadamiamy, że dnia 
15 grudnia 1980 roku po długich i ciężkich cier­
pieniach w ■wieku 83 lat, zakończyła swoje pra­
cowite, pełne dobroci i poświęcenia życie, któ­
rą dobry Bóg wezwał do siebie, nasza ukocha­
na mamusia, teściowa i babcia, śp.

LEOKADIA WEBEROWA
z Malaków z* Znłna

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 17 grud-
nia 1980 roku 
rafialnym w 
cmentarzu.

Prosimy

o godzinie 13.30 w kościele pa- 
Kostrzynle, po niej pogrzeb na

W smutku pogrążeni 
dzieci, zięć 1 wnuki 

o nieskładanie kondolencji.
6546g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1980 roku zmarła ukochana żona, 
mama, teściowa i babcia

AGNIESZKA WERNER
z domu Stachowiak

Msza św. a następnie pogrzeb odbędzie się 
w środę, 17 bm. o godzinie 14 w Mosinie.

W smutku pogrążona

6549g

S. + P. 
ZDZISŁAW PERZ

zmarł nagle 13 grudnia 1980 roku, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany brat, szwagier, wu­
jek i stryjek.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm. o go-
dżinie 14 na cmentarzu 
cy Wojciechowskiego.

winiarskim przy ul1

W smutku pogrążona

żona z rodziną

m 9. 1545-U3

W dniach 27 — 28 listopada 1980‘r. na Osied­
lu Kosmonautów z samochodu dostawczego 
marki „Nysa”, oznakowanego napisem „Łącz-
ność” — zaginęły — 2 urządzenia 
niczne.

Urządzenia te obudowa koloru
o wymiarach 43X28X19 cm — mają

elektro-

szarego, 
zastoso-

wanie w procesie technologicznym w Zakła­
dach „TELETRA”.

Zniszczenie tych urządzeń naraża przedsię­
biorstwo na straty gospodarcze.

Wszelkie informacje 
adres przedsiębiorstwa 
673-117 lub 672-309.

Za dostarczenie tych

prosimy kierować na 
lub telefonicznie nr

urządzeń lub wskaza-
nie miejsca w którym się znajdują wyzna­
czono nagrodę w wysokości 15.000,— zł.

3649-K1

tDnia 11 grudnia 1980 r. zmarł namaszczony
Olejami św., mój ukochany mąż, nasz naj­

droższy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

STANISŁAW STASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm„ o godz. 

11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

, rodzina
Ul. Warszawska 131 m. 7. 6366g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 grudnia 1980 r. zakończył swój pracowity 

żywot, po długiej i ciężkiej chorobie, w 72 ro­
ku życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy, najdroższy, pełen poświęcenia 
i dobroci, szlachetny mąż, niezapomniany oj­
ciec, brat teść, wujek, szwagier i dziadziuś

FRANCISZEK OCHOCKI
inwalida wojenny, b. pełnomocnik Rządu Gru­
py OpęYacyjnej Przemysłowej w Poznaniu, od­
znaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945 
roku. Odznaka Honorową „Za Zasługi w Roz­
woju woj. poznańskiego”. Odznaką Honorową 

m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

• W smutku pogrążone
żona, dzieci, wnuki i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Siemiradzkiego 3 m. 2. 6355g

+ Dnia 12 grudnia 1980 roku Zmarła po krót- 
I kich cierpieniach, moja kochana żona, na-
sza droga mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat "" '67, śp.

MARIA WOJCIECHOWSKA
domu Kosmowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. o 
godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Jackowskiego 17 m. 18. J535-U3
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„Rozalindd" znowu służy chorym

Fot. - R. KrólakPrzeciągłym sygnałem przed 
bramą HCP karetka reanima­
cyjna „Rozalinda” zaznaczyła 
wczoraj swoją sprawność. Po 
remoncie wróciła znowu do ko 
lumny transportu sanitarnego 
i podjęła pracę w służbie śmier 
teinie zagrożonych pacjentów.

Ta cenna — bo kosztująca 
24 000 dolarów — karetka typu 
„Fiat”, mimo iż należy do naj­
nowocześniejszych ambulan­
sów stała od kilku miesięcy 
bezczynnie. Ot, brak części za 
miennych unieruchomił koła.

Jak już informowaliśmy, na apel 
użytkowników o pomoc odpowie­
działa „Solidarność” z HCP. Hen­
ryk Czujewicz z Fabryki Narzędzi 
opracował w czynie społecznym 
niezbędną dokumentację technicz­
ną. Potrzebne części wykonali: 
Aleksander Andrzejewski, Andrzej

Dyskusja o zmianach cennika

Zbyt tanie
Spółdzielnia Pracy Fryzjersko- 

Kosmetyczna w Poznaniu plan us­
ług jedenastu miesięcy tego roku 
zrealizowała w 100,1 procenta. Nie-, 
właściwie jednak układają się re­
lacje ekonomiczne: przy mniejszej 
niż w reku ubiegłym wydajności 
pracy, średnia płaca wzrosła o 
11,5 procenta W związku z przy­
znaniem wszystkim pracownikom 
dodatku- drożyżnianego, w końcu 
roku powstaną w spółdzielni nie­
dobory finansewe wartości 2,9 min 
zł. Na spadek rentowności spół­
dzielni wpływa również fakt, że 
od kilku lat wzrastają ceny su­
rowców, aparatury, czynszów za 
lokale, a ceny usług fryzjerskich 
i kosmetycznych, pozostają w Po- 
znańskiem na tym samym pozio­
mie.

W związku z tym zarząd spół­
dzielni wysunął prejekt podwyż­
szenie cen usług fryzjersko-kosme 
tycznych o 40 procent Cenniki w 
tej branży* są zdecentralizowane: 
projekt uzyskał pozytywną opinię 
PKC, władz partyjnych i admini­
stracyjnych województwa oraz 
branżowego związku zawodowego 
Nie został jednak zaakceptowany

Albiny, 
Zdzisławy

GRUDZIEŃ

WIELKI — g. 19 „Cyrulik Se­
wilski”.

MUZYCZNY — g. 19 „Romans z 
wodewilu”.

POLSKI — g. 19 „Wieczór 
Trzech Króli”.

NOWY — g. 19 „Gbury”; Sce­
na Nowa — g. 19.30 „Herody 
polskie”.

LALKI I AKTORA — g. 17 „O 
straszliwym smoku i dzielnym 
szewczyku, prześlicznej królewnie 
i królu Gwoździku” (g. 10 przedst. 
zamknięte).

| KINA J

KDF MUZA — g. 14, 17 „Czło­
wiek z marmuru” (poi. 15 1.), g. 
20 DKF „Kamera” (Sen as zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 14 
„Amator” (poi. 15 1.), g. 10.30 Dy­
skusyjny Klub Filmowy.

APOLLO — g. 13, 17, 21 „Prze­
minęło z wiatrem” (stereof. na 
taśmie 70 mm — amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 „Bez skrupułów” (fr 15 1.).

GWIAZDA —. g. 9.30, 11.15, 13, 15, 
20 „Rewolwer” (wł. 18 1.), g. 17 
„Pan Wołodyjowski” (,pol. b. o.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr. b .o), g. 18 
„Ucieczka na Atenę” (ang 15 1), 
g. 20.15 KMF.

KOSMOS - g. H.30 „Urodziny 
młodego warszawiaka” (poi. 12 1.), 
g 20 SDKF „Fantom” (seans 
zamkn ).

MALTA — g. 15.30. 17.45, 19.45 
„Przygody Picassa” (szw 15 1.).

MINIATURKA — g. 15, 16.30 
„Przygody Calineczki” (jap. b o.), 
g. 13, 20 „Sowizdrzał Świętokrzy­
ski” (poi 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki (poi.;, 
g. 1" „Bliskie spotkania HI stop­
nia” (amer. 12 1.), g 19 „Szantaż” 
(ing. 18 L).

PANCERNIAK — g 17, 19.30
„Akwrnauei” (radź. 12 1).

Melinger oraz Marian Leciej. Zaś 
do prac montażowych włączyli się: 
Ryszard Napierała, Mirosław Czar- 
packi, Andrzej Bierka i Edmund 
Strzelczyk. Pomagali im pracow­
nicy Wojewódzkiej Kolumny Tran 
sportu Sanitarnego w Poznaniu — 
Bogdan Szeber i Sylwester Szała- 
ga.

Dzięki ofiarności członków 
„Solidarności” z HCP karetka 
zaopatrzona została w niezbęd 
ne części. Może znów praco­
wać. Ale to nie wszystko. Ko­
rzyść jest znacznie większa. Bo 
wiem podobnie nieczynne „Ro 
zalindy” stoją i w innych mia­
stach. Na przykład w Gdań­
sku. Poznańska dokumentacja 
pozwoli na reanimowanie i tych 
wozów, (len)

uczesanie ?
przez Międzyzakładowy. Komitet 
Założycielski NSZZ „Solidarność”.

Zakładowa organizacja „Solidar­
ności” uważała za konieczne prze 
dyskutowanie nowego cennika w 
szerokim gronie pracowników. 
Wczoraj odbyła się narada, w któ 
rej obok członków załogi uczest­
niczyli przedstawi ciele m. in. Wo­
jewódzkiego Związku Spółdziel­
czości Pracy, NSZZ, Pracowników 
Spółdzielczości Pracy i Spółdziel­
ni Inwalidów oraz „Solidarności” 
W wielogodzinnej dyskusji oma­
wiano sprawy najistotniejsze dla 
spółdzielni. Przedstawiciele NSZZ 
„Solidarność” stwierdzili^ że mc- 
gą dyskutować o realnej podwyż­
ce cen usług, takiej, by nie od­
biła oba na frekwencji w za­
kładach usługowych. Nie zgadza­
ją się też na jednoczesne obniże­
nie prowizji pracowników, gdyż 
wpłynęłoby te na zmniejszenie ich 
zarobków. Podwyższenie cen us­
ług nie jest, według członków „So­
lidarności”, jedyną drogą do po­
prawy rentowności spółdzielni 
Większe zyski można ich zdaniem 
osiągnąć również przez pcprSwę 
gospodarności. (gra)

RIALTO —.^g. 10, 12.30. 15.15,
17.30, 20 „Kontrakt” (jpol. 15 1.).'

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17, 19 „Tajemniczy upiór” (węg. 
12 1.).

SŁONCE — sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Pies, który śpiewał” (rum. 
b. c.), g. 19.30 „Dziewczyna z re­
klamy” (wł.-amer. 18 l.\ sala mała 
g. 16 „Cebulek” (radź, b o.), ILU­
ZJON — g. 20 „Wniebowstąpienie” 
(radź. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17 30, 19.30 
„Zabawka” (fr. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 18.45, 18.45 „Porwany przez 
Indian” (NRD 1,2 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30 
„Rocky II” (amer. 15 1), g. M 
„Omen” (ang. 18 1.).

Zoo — (stare) uil. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawła II w 
Paryżu” cz. II.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia —> ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel 68-00-66

Podstacje (czynne całą dobę^): 
Os Piastowskie 10, tel 791-891; 
ul Bukowa, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 18, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103. tel 544-44: Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544-44 1 147-399; 
Luboń, ul Wolności 6, tel 544-44 
i 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22. czynny co­
dziennie g 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich I 
prawniczych, przyjmuje skarg, 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
nrawne. tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15,30—7 30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22); Grunwald — Kasprza­

Pogrzebowe trudności
Śmierć człowieka, to bolesne przeżycie 

■dla jego bliskich. To także szeręg for­
malności związanych z pogrzebem. Za­

łatwia je w Poznaniu Ośrodek Usług Pogrze­
bowo - Cmentarnych Spółdzielni Pnacy „Uni- 
versum” przy ul. Wielkiej 8. Można tam 
m. in. zamówić trumnę, odpowiednią oprawę 
pogrzebu, przewóz na cmentarz czy pielęgna­
cję grobu.

Rodzina pragnie jednak przede wszystkim, 
aby pogrzeb odbył się bezzwłocznie. Niestety, 
z wielu przyczyn na ogół nie chowa się zmar­
łych w ciągu 2—3 dni od chwili zgonu. O tych 
przyczynach, a także o sposobach zaradzenia 
im poznańska prasa pisała wielokrotnie — 
ostatnio „Gazeta Zachodnia” w publikacji „Na 
pogrzeb czekamy w kolejce”. Dwa lata temu 
„Głos” pisał, że jest to problem złożony i aby 
go rozwiązać należy dokonać wielu przed­
sięwzięć. Od tego czasu upłynęło w Warcie 
wiele Wody, zużyto sporo atramentu w poszu­
kiwaniu środków zaradczych. I co? I nic. Dla­
czego więc ostatnia droga zmarłego jest nadal 
tak uciążliwa?

Z powodu spiętrzenia liczby zgonów, od 
września tego roku znacznie pogorszyła się — 
mimo przejęcia nowych terenów — sytuacja 
na komunalnych cmentarzach, a kolejka na 
pogrzeb to tasiemiec. Dotyczy to zwłaszcza 
największego i najbardziej przeciążonego 
cmentarza — na Junikowie. Rokrocznie spo­
śród prawie 4000 pogrzebów w Poznaniu, tam 
bowiem odbywa się większość. Jeśli swoista 
moda na J unik owo nie przeminie, a nic na 
to nie wskazuje, to cmentarz ten zostanie 
zamknięty po roku 19:81. Już niedługo więc 
ponad półmilionowy Poznań dysponować bę­
dzie tylko jednym cmentarzem komunalnym 
na Miłostowie. który po włączeniu doń do­
datkowych 50 hektarów umożliwi chowanie 
zwłok także po roku 2000.

W najbliższej pięciolatce ma też przybyć mia­
stu 150-hektarowy cmentarz pod Moraskiem. To 
wszakże przyszłość, a co na dzisiaj?

Przede wszystkim konieczność uczynienia obec­
nych miejsc wiecznego spoczynku bardziej funk­

cjonalnymi, Oba cmentarze mogłyby bowiem przyj 
mować dwa razy więcej pogrzebów dziennie, gdy­
by nie ciasnota domów przedpogTzebowych przy­
stosowanych jednorazowo do wyprowadzenia tylko

jednego pogrzebu. Słusznie zauważono w „Gaze­
cie Zachodniej”, że wiele jest zapewne spraw pil­
nych i pilniejszych dla władz miejskich, ale nie 
można dopuścić, żeby te, dotyczące warunków na 
cmentarzach, były zepchnięte na koniec inwesty­
cyjnych potrzeb.

Należy więc jak najszybciej rozpocząć budowę 
nowego domu przedpogrzebowego na Junikowie 
oraz kostnicy i sali pożegnań na Miłostowie.

Brak podstawowych warunków socjalnych dla 
personelu cmentarzy powoduje dużą rotację kadr. 
Nie można z tego powodu utworzyć drugiej zmia­
ny i jedna ekipa pracowników „Universum” prze 
mierzą dziennie wiele kilometrów po coraz odle­
glejszych zakątkach Janikowa czy Miłostowa. Do­
szło do tego, że przy na pewno nieprzyjemnych 
pracach zatrudniane są... kobiety. Narastającym 
kłopotom kadrowym do tej pory próbowano za­
radzić z pewnością za mało energicznie.

Na Junikowie odległość od domu przedipo- 
grzebowe^o do najdalszych kwater dochodzi 
do półtora kilometra co sprawia, że jeden po­
grzeb trwa czasem prawie 50 minut. Czytel­
nicy niejednokrotnie więc postulują wiprowa- 
dzenie na cmentarzach środków lokomocji. 
Przecież większość uczestniczących w .pogrze­
bach czy odwiedzających groby, to ludzie star­
si i często niepełnosprawni. Konieczność Doko­
nywania o własnych siłach kilkusetmetro­
wych odległości kosztuje dużo wysiłku. Glo­
sy opowiadające się za wprowadzeniem cmen­
tarnej „komunikacji” dotarły także do spół­
dzielni „Universum”. która ponoć już od 
dawna czyniła starania o przydział elektrycz­
nych ,,Melexów”. Jak się okazuje, bezskutecz­
nie. Obecnie — jak się dowiedzieliśmy — w 
ogóle na ten temat przestało się mówić. Po­
mysł umarł śmiercią naturalną. Tymczasem 
wprowadzenie wewnętrznej komunikacji na 
cmentarzach jest nakazem chwili.

Rozwiązać wszystkie zasygnalizowane spra­
wy można tylko poprzez współpracę władz 
komunalnych Poznania z tymi instytucjami 
i zakładami, które są odpowiedzialne za stan 
miejskich cmentarzy. Nie wszystko bowiem 
co do tej pory czyniono, było wystarczające 
Nie w pełni wykorzystano możliwości likwi­
dacji szeregu zaniedbań.

MAREK SZMYTKOWSKI

\Ay okresie przedświątecznym 
samochodami Przedsiębior 

stwa Transportowego Handlu We 
wnętrznego wozić się będzie wy­
łącznie artykuły spożywcze. Do­
stawy towarów przemysłowych 
zapewnić natomiast mają przed 
siębiorstwa handlowe, wykorzy­
stując w tym celu własne pojaz 
dy. Nie będzie jednak możliwe 
przewiezienie w ten sposób do

ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Słc- 
wackiego 42.- tel 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os Kosmo­
nautów). tel. 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel 710-32; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140, tel 
33-29-11. Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel. 
88-00-66. Pediatryczne zespoły wy- 
jazdewe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto, Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 774, Dzierżyńskiego 138/ 
140, Mickiewicza 22, Słowiańska 
paw 104, Starołęcka 1, Głogowska 
107/109, Os. Przyjaźni paw. 141, al 
Marcinkowskiego 14 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Hura­
gan” — fragm. po w. W. Gąsio- 
rowskiego; 14.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 12.45 Rclniczy kwadrans; 
13 Komunikat energetyczny. 13.01 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
13.20 Comba jazzowe; 13.40 Kącik 
melomana; 14 studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 — Inform. dla kierow­
ców); 14.20 Studia „Relaks”. 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” tok g. 15.45 inform. dla 
kierowców); 16 Muzyka i Aktual­
ności; 17 „Polemiki”; 17.30 Radio- 
kurier; 16 Aud public ; 18.25 Nie- 
tylko dla kierowców; 18.33 Kon­
cert życzeń; 19 25 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Tar, setar, 
dutar . — instrumenty Wsc1 'u; 
20.05 Wieczór w Studiu „Gama”; 
21.05 K r c n ik a spor tow a; 21.25 Ko - 
munikaty Totalizatora Sportowe­
go; 21.28 Tydzień muzyczny w 
kraju; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22 23 Rzeszów na muzycznej 
antenie; 23 'Wita Was Polska,

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 9, 10. 
11, 12.05, 15, 19, 20. 21, 22

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny! 8.35 Dialogi i zbliżenia: 
9.10 Mott — sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli „Rycerz Twardokes’’ 
— (o Toruniu, piernikach i mio­
dzie) montaż literacko-muzyczny; 
10 „Podziękowanie” — teatr natu­
ralny; 10.30 Muzyka Gershwina; 
10.30 Sprawy codzienne; 14 M. Ra- 

sklepów mebli. Dlatego otwarte 
zostaną dla klientów magazyny 
meblowe na Podolanach (od 18 
do 20 bm. w godz. 12 — 17).

(Pik)

OK lecie pracy zawodowej ob- 
chodził wczoraj zastępca dy 

rektora Teatru Nowego w Pozna 
niu Wacław Wilanowski. Zasłuźo 
ny dla kultury Poznania, organiza 
tor życia artystycznego pracował 
poprzednio także w poznańskiej 
„Estradzie" i Teatrze Polskim; od 
1973 roku współkieruje z Izabel­
lą Cywińską Teatrem Nowym.

(błan)

vel: Trio a-moll na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę; 11.35 
PCK. M.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Gra zespół kameralny „Mu­
sie! Progenses”; 12.25 Koncert mu­
zyki polskiej; 12.55 Zespół „Kom­
bi”; 13 Aud. public.; 13.10 Zagad­
ki muzyczne. 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 J. Haydn: Trio fortepianowe 
E-dur; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Radio — Moskwa; 
14.46 Muzyka Schumanna Etiudy 
Symf. op. 13 na fortepian; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłcpców; 
16 Klasycy muzyk! roar.; 16.10 Mło 
de talenty na radiowej estradzie; 
16.40 Wielki stary aktor — fragm. 
książką Swindella; 17 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy; 17.20 
Jest to moje; 18 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Kraje brązy; 19 Konc. wieczorny 
z nagrań WOSPRiTV w Katowi­
cach; 19.40 Informacje, Rady, 
Propozycje; 20 Redakcyjne Fo­
rum; 20.20 Płyty stare i nowe; 
21.40 Deller Concort śpiewa franc. 
chansons; 22 Radiowy Tygodnik 
Kudluratoy; 22.40 Polska muzyka 
współczesna: 23 35 Co słychać w 
świecte; 26.40 Muzyka na defara- 
noc

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6. 8 7.30. 
8.30. 14 .30. 13.30, 18.30. 21 30 . 23 .30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Lot nad 
kukułczym gniazdem” — pow. K. 
Keseya; 9.10 Muzyka z jednego 
filmu „Szczęśliwy człowiek”. 9.30 
Prosto z kraju — aud, public.; 9.45 
Mała poranna muzyka; 10 38 Kier­
masz płyt; 11 Pcwieść w wyd. 
dźw : ,T. Jones ..Stąd do wieczno­
ści”: 11.30 John Coltrane lat 50; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Pow­
tórka z rosrywkł; 13.50 „Ziele na 
kraterze” — pow. M. Wańkowi­
cza; 14 Romantyczna muzyka ba­
letowa; 15.05 Rock z Kanady; 15.40 
Gra zespół Swing Sessłcn; 16 
Dzienniki Franza Kafki; 16.15 Mu- 
zykobranie; 16.10 Rep. literacki; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17 40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; W Z. Nałkowskiej por­
tret własny; 19.20 Jesienny nok­
turn — Z. Namysłowskiego; 19.35 
G. Puccini: „Turandot”; 19.50 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
— pcw.; 20 Antologia piosenki 
franc.; 20.30 „Aura” słuch wg 
opow. e. Fuentesa; 31.10 Nagrania

odpowiadamy
Ala z ul. Poznańskiej. — Ko­

zaczki! ze skaju należy czyścić 
białą kosmetyczną wazeliną, któ- 

‘ra chroni skaj przed pękaniem, 
usuwa plamy i daje połysk. (3198)

RZ. — Prosimy o zgłoszenie się 
do Działu Wydawniczego — Dom 
Prasy, pokój 17 przy ul. Grun­
waldzkiej 19, tel. 600-41. (3310)

Janowski L. i p. — Najwyższa 
laba Kontroli — Okręgowy Urząd 
Kontroli w Pc znaniu mieści się 
przy ul. Libelta 16/20. (3300) 

zespołu Kansas; 21.30 Śladami jaz­
zowych legend; 22.08 Petula Clark; 
22.15 XV Festiwal Jeunesse Musi­
cale w Częstochowie; 23 Wiersze 
A. Mickiewicza; 3.3.05 Między 
dniem a snem (ok. 0.50 — wiado­
mości).

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, M.

PROGRAM IV: 8 Newe nagra­
nia I. Santor; 8.10 RTV Szk;ła 
średnia dla Pracujących — Histo­
ria, sem. III. „Warszawa w la­
tach 1905—1907 ; 8.25 A Panufnik: 
Uwertura tragiczna; 8.35 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach 
— Nad Odrą, Nysą 1 Bałtykiem — 
aud. K. Zebrowskiej. 9 Dla kl. 
II—HI (muzyka) „Do czego zachę­
ca muzyka?”; 9.25 Podróże mu­
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed. 
szkoM „Rycerz Twardckes” (o To- 
runiu, piernikach i miodzie); 10 
Dla kl. VI (jęz. nolski) „Najwyż­
sza góra świata” — słuch.. 10 30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl II 
lic. (jęz. polski) „Dziedzic na opi- 
n< górze”; 11.30 Mozart — Sceny 
z „Don Giovaniego” (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Lek­
cja .1. rosyjskiego; 13.20 Dla kl. 
II—III (muzyka) „Do czego zachę­
ca muzyka? 13 35 Muzyka; 1.3.50 
Tu Studio Stereo; 14.45 'Muzyka 
rumuńska: 15.06 ..Matysiakowie”; 
15.40 Książki, do których wraca­
my „Twierdza” — fr pow Mesyy 
Selinox*ica; 16.05 Takie będą Rze­
czypospolite... Biblioteka szkol­
na we współczesnej szkole; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
18.40 z ciklu: Postawy i działa­
nia; 16.50 Rad:oexpress: 17 Stereo: 
śniewa ,-.Bee Gees”; 17.15 Aud. 
W Leisera; 17.25 W muzycznym 
Poznaniu; 17 45 Przechadzki po 
Poznaniu; 18.10 Stereo: Śpiewa 
Chór pod dyr S Stuligrosza; 18.25 
Bank inicjatyw — aud. z telefo­
nicznym udziałem słuchaczy, tel. 
29-40-21 od g. 1.2—19.15; 10.15 Lek- 
20 Dzieła Beethovena pod batutą 
20 Działa BeethoOena pod batutą 
Leonotóa Stokowskiego (sterec); 
20.55 Utwory Karola Szyrrcnow- 
skiego; 21 20 Muzyka; 21.50 NURT 
— filozofia , Podstawowe pra" a 
dialektykl”. 22 15 Wersje 1 kontro­
wersja — nublie naukowa. 22.50 
Śpiew ptaków

Wiadomości: 0.40, i®, 15, 16, 32.34.

Koncert muzyki 
■ kompozytorów 

poznańskich
Nader rzadko, chyba zbyt rzad­

ko, melomani poznańscy mogą za 
poznać się z twórczością tutej­
szych kompozytorów. Jedną z nie 
licznych po temu okazji są właś­
ciwie festiwale „Wiosna Muzycz­
na”. Dobrze się więc chyba sta­
ło. że miejscowy oddział związku 
Kompozytorów Polskich wespół z 
Filhafmonia zorganizował koncert 
twórczości kompozytorów poznań­
skich. Odbędzie się on dzisiaj o 
godz. 19 w sali Zespołu Szkół Mu­
zycznych przy ul. Solnej.

„Poznańscy Kameraliści”, zes­
pół perkusyjny Liceum Muzyczne 
go oraz soliści: Andrzej Tatarski, 
Józef Jaroszewski i Michał Szmań 
da grać będą utwory Mirosława 
Bukowskiego, Andrzeja Koszew­
skiego, Witolda Krzemieńskiego. 
Zenona Schuberta, Aleksandra Sze 
ligowskiego i Barbary Zakrzew- 
skiej-Nikiporczyk. (wig)

J. Kostrzewski zdobył 
stypendium chopinowskie
Na dorocznym konkursie or­

ganizowanym w Warszawie 
przez Towarzystwo im. Fryde 
ryka Chopina na stypendia cho 
pinowskie, roczne takie wyróż 
nienie zdobył poznaniak — Ja 
cek Kostrzewski, uczeń III kla­
sy Państwowego Liceum Muzy 
cznego w klasie doc. Waldema 
ra Andrzejewskiego. Jest nie­
licznym do tej pory laureatem 
pełnego stypendium z Pozna­
nia. (kej)

Tramwaju 
nie uprowadzono

Taka historia jeszcze się ponoć 
nie przydarzyła motorniczemu po 
znańskiego tramwaju. Wczoraj 
rano o godz. 5.20 „szóstka" ru­
szyła właśnie z przystanku obok 
supersamu „Beta" na Ratajach, 
gdy zatrzymana została przez 
trzech mężczyzn. Kompletnfe pi­
janych i żądnych mocnych wra­
żeń, chcących — jak krzyczeli 
— uprowadzić tramwaj. Nie prze 
bierając w środkach, wyciągnęli 
motorniczego z wagonu, przewró 
ciii na ziemię i zaczęli bić, ko­
pać. Kto wie, jak by się to skon 
czyło, gdyby nie nadjechała 
„osiemnastka" i jej motorniczy 
nie pospieszył koledze z pomocą. 
Wezwana karetka zabrała go do 
szpitala, lecz rany nie są groźne.

Awanturnicy zbiegli, a docho­
dzenie w tej sprawie prowadzi mi 
licja. Przykre jednak, że żaden pa 
sażer „szóstki" nie stanął w obro 
nie napadniętego motorniczego.

(bop)

PROGRAM 1

14 30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.50 — Program dnia.
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Telewizyjny klub semt- 

ra”;
16.55 — „Wojna i pokój sołtysa z 

Czarniny” — film dok.;
17.10 — Ludwig van Beethoven — 

5 symf w wykonaniu WOS PR 
i TV pc ' dyr. S. Wisłockiego;

17 45 — Polska Kronika Filmowa;
17.55 — „śladami Chopina” — film 

muzyczny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Car) Philipp Emanuel Bach 

— koncert fletowy d-moll, gra 
Orkiestra Kameralna PR l TV 
w Poznaniu pod dyr. A. Ducz­
mal, solistka — J. Kotnowska;

19.30 — Dziennik;
20 10 — Karol Szymanowski — 4 

symf. koncertująca, gra WOS 
PR 1 TV w' Katowicach ’’pod 
dyr. J Kasprzyka, solista: P. 
Paleczny;

20 45 — „Syberia” (5);
21.50 — „Czy możemy się wyżywić” 

— program publicystyczny;
22.26 — Dziennik;
22.40 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10 00 — .Syberia” (5) — „Be?
zmian”;

11.10 — Szkieło 1 oko;
12.10 — Echa stadionów;
15 25 — Język angielski;
15.55 — Język niemiecki.
16 20 — Program dnia;
16.25 — Dla młodych widzów: — 

„Latający Holender”;
16.55 — Dla młodych widzów: — 

„Sekrety kina”;
17.35 — „Człowiek i środowisko"-
18.05 — „Szkiełko i oko”;
19 10 — Teleskop;
19 30 — Dziennik;
20.10 — Turniej „Izwiestli” w ho­

keju na lodzie ZSRR—Szwecja;
21.10 — 24 godziny;
21 20 — Bez recept.
21.50 - Filmoteka Narodowa, fil­

my A Wajdy - ,Xctn®”;’
21.16 — Język angielski.


